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Do urn wyborczigch - ObtgwaieSe!

Przed decyzja wyborcza 
maklera partyjnego

Kilka zaledwie dni dzieli nas od 8-go 

września, kiedy będziemy wybierali posłów 

do Sejmu.

Czynności przygotowawcze do wyborów 

ukończone i miljony obywateli w najbliż 

szą niedzielę pójdą do urny, by oddać swe 

głosy na kandydatów, których darzą sweni 
zaufaniem i uważają za najodpowiedniej­
szych.

Poza temi czynnościami przygotowaw- 

czemi, określonemi w ordynacji wyborczej 

— jak ułożenie spisów wyborców, ustanowię 

nie władz wyborczych, wyznaczenie kandy­
datów na zebraniach okręgowych itd. — do­
konała się w ostatnich tygodniach bardzo po­
ważna praca: nowe zręby ustroju, ustalone 

w Konstytucji Kwietniowej, powoli ale syste­
matycznie popularyzują się w szerokich rze­
szach społecznych. Bez demagogji wiecowej, 
bez krzykliwego jarmarku przedwyborczej 

kampanji — coraz bardziej w głąb społe 

czeństwa przenika uświadomienie o tych 

przemianach ustrojowych, które dotyczą i 
powstania i składu i roli przyszłych naszych 

ciał ustawodawczych.

Okres przedwyborczy jaki obecnie prze­
żyliśmy, tern właśnie różnił się od poprzed-
nich. Gdy bowiem w r. 1922, 1928 i 1930 zain 

teersowanie skupiało się na tem, które partjel 
w wyścigu do mety mandatów „zwyciężą**, a| 
które poniosą ,klęskęu — to obecnie zainte I 
resowanie społeczeństwa skupiało się nad 

czemś zgoła odmiennem: jacy ludzie są naj 

odpowiedniejsi, aby w parlamencie spełniał 
te zadania, jakie nowa Konstytucja wy­
znacza ciałom prawodawczym.

I to stanowi owo „novum“, które piętno 

swoje wycisnęło na całym obecnym okresie 

przedwyborczym.

Między racją stanu Państwa a obywate­
lem niema więcej uzurpatorskich pośredni­
ków których stanowiły centrale partyjne. 
Niema dyktatu z „góry** partyjnej i niema 

narzuconych przez konwentykle partyjne 

kandydatów. Do parlamentu kandyduje tyl­
ko ten, kogo upatrzyło sobie liczne grono 

osób reprezentujących siły samorządowe, go 

spodarcze, kulturalne, pracownicze, działa­
jące w społeczeństwie.

To też kandydatami nie zostali „wszech- 

wiedki**, nie „uniwersaliści**, i nie agenci 
czy kolporterzy doktryn partyjnych. Kandy­
duje: rolnik i pracownik umysłowy, robotnik 

i nauczyciel, przemysłowiec i samorządo­
wiec. Kandyduje nie dlatego, że pozatem jest 

„endekiem** czy „chadekiem**, , ludowcem** 

czy „socjalistą** — ale dlatego, ponieważ ja­
ko rolnik czy przemysłowiec, pracownik fi­
zyczny czy umysłowy reprezentuje typ dzia­
łacza społecznego, wyzwolonego z okowów  

doktrynerstwa partyjnego, a myślącego ka- 

tegorjami ogólno - państwowemi.

Na tem polega zasadnicza różnica, która 

dzieli dawnego kandydata na posła od obec­
nego.

I z tym faktem liczyć się musi wyborca, 
któremu państwo powierza tak ważkie zada­
nie, jak wyłonienie ciał prawodawczych.

Ostatnie dni przed pójściem do urny 

miljonowe rzesze wyborców spędzą na grun-
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1 0 .1 5  p rz y  h a k u  a rm a t i d ź w ię k u  d z w o n ó w  w y ­

ru s z y ł z  p a ła c u  ż a ło b n y  k o n d u k t , w io z ą c y  z w ło ­

k i t r a g ic z n ie z m a rłe j k ró lo w e j A s tr id . —  N a  

p rz e d z ie je c h a ł s z w a d ro n ż a n d a rm e r j i , d a le j  

p o s tę p o w a ły o rk ie s try , s z w a d ro n  k a w a le r j i, b a -  

te r ja a rm a t z p o d  Y s e r, w re s z c ie  d e le g a c je to ­

w a rz y s tw  w o js k o w y c h . Z a n ie m i p o s tę p o w a li  

b y li k o m b a ta n c i, n a c z e le k tó ry c h k ro c z y ł w  

m u n d u rz e g e n e ra ls k im g e n e ra ł G ó re c k i . —  

T ru m n ę p o p rz e d z a ł d łu g i o rs z a k  k s ię ż y , w ś ró d  

k tó ry c h  z n a jd o w a ł s ię  p ry m a s  B e lg j i v a n  R o e y .  

T ru m n a z d rz e w a m a h o n io w e g o n ie p o s ia d a ła  

ż a d n y c h o z d ó b . T u ż z a k a ra w a n e m  p o s tę p o ­

w a ł ja k  a u to m a t k ró l L e o p o ld  I I I . T w a rz  je g o  

z m a rtw ia ła i w y c h u d ła z d ra d z a w y ra ź n ie p rz e ­

ż y w a n e  c ie rp ie n ia . Z  p ra w e j s tro n y  tw a rz k ró ­

la z a le p io n a je s t d u ż y m  p la s tr e m , k tó ry  z a k ry ­

w a  r a n ę . P ra w a  r ę k a  o w in ię ta  b a n d a ż e m  s p o ­

c z y w a n a te m b la k u . P o p ra w e j s tro n ie k ró la  

p o s tę p o w a ł k s ią ż ę  K a ro l , o jc ie c k ró lo w e j A s tr id ,

z le w e j b ra t je g o h ra b ia F la n d r jL K ró l n ie  

m ó g ł o p a n o w a ć w id o c z n e g o  c ie rp ie n ia i z o c z u  

b e z  p rz e rw y  s p ły w a ły  m u  łz y . Z a k ró le m  p o ­

s tę p o w a li k s ią ż ę H u m b e r t, k s ią ż ę Y o rk u o ra z  

n a s tę p c y t ro n u s z w e d z k ie g o i d u ń s k ie g o , d a ­

le j a rc y k s ią ż ę O tto i b liż s z a ro d z in a . W ś ró d  

m is y j z a g ra n ic z n y c h z n a jd o w a ł s ię a m b a s a d o r  

n a d z w y c z a jn y R z p li te j R a c z k ie w ic z o ra z p o s e ł  

J a c k o w s k i. K ró lo w a m a tk a i k s ię ż n a je c h a ły  

d o k a te d ry s a m o c h o d e m , g d y ż w e d łu g m ie j­

s c o w y c h  z w y c z a jó w  k o b ie ty  z a  t ru m n ą n ie  p o ­

s tę p u ją . K ró l p o s tę p o w a ł z a t ru m n ą n a  p rz e ­

s trz e n i 2  k m . i d o p ie ro  p ó ź n ie j k a re ta  d w o rs k a  

z a b ra ła g o  d o  L a s k e ą , g d z ie z n a jd o w a li s ię ju ż  

c z ło n k o w ie  ro d z in y  o ra z  d o s to jn ic y . U m ie s z c z e ­

n ie  t ru m n y  w  k ry p c ie n a s tą p iło  w ś ró d  ro z d z ie ­

r a ją c y c h  s c e n . Z a ró w n o  k ró l ja k  i w ię k s z o ś ć  

o b e c n y c h p ła k a l i . T ru m n a k ró lo w e j A s tr id  

z o s ta ła u m ie s z c z o n a  w  p o b liż u  g ro b o w c a L e o ­

p o ld a I . , z a ło ż y c ie la  d y n a s t j i b e lg i js k ie j p o m ię ­

d z y  k ry p tą  A lb e r ta  I . i h r . F la n d rj i .

„Dar Pomorza** 
zawinął do portu w Gdyni

G D Y N IA . W  d n iu  3  b m . p rz e d  g o -  

jd z in ą 8  r a n o  m in ą ł c y p e l h e ls k i p o d  

ż a g la m i, p o w ra c a ją c  z  p o d ró ż y  n a o k o ­

ło ś w ia ta „ D a r P o m o rz a “ . O k rę t n a  

r e d z ie z w in ą ł ż a g le , p o c z e m  p o d  m o ­

to re m  w  p e łn e j g a l i w o ln o  p rz y b y ł d o  

p o r tu . W  te j c h w ili w s z y s tk ie  z n a jd u ­

ją c e  s ię  w  p o rc ie  i n a  r e d z ie  s ta tk i p o ­

w ita ły  „ D a r P o m o rz a “ ry k ie m  s y re n .  

T y s ią c z n e r z e s z e , z e b ra n e  n a d w o rc u  

m o rs k im  i n a b rz e ż u w z n o s i ły g ło ś n e  

o k rz y k i . N a d  „ D a re m  P o m o rz a 4 4 u k a ­

z a ła s ię e s k a d ra h y d ro p la n ó w . N a  

d w o rc u  m o rs k im  o c z e k iw a li „ D a r P o ­

m o rz a 4 4 p re m je r S ła w e k , p . m in . p rz e ­

m y s łu  i h a n d lu  F lo y a r - R a jc h m a n , b .  

m in is te r p rz e m y s łu  i h a n d lu g e n e ra ł  

Z a rz y c k i , b is k u p  m o rs k i k s . d r O k o ­

n ie w s k i , d u c h o w ie ń s tw o , m ie js c o w e

townem przemyśleniu i rozważeniu, który z 

kandydatów najbardziej im odpowiada. No­
wa ordynacja sejmowa tą decyzją obarcza 

każdego wyborcę z osobna. Dawniej nie miał 
on możności eliminowania kandydatów. Da­
wniej był pozbawiony tego prawa. Wpycha­
no mu w rękę „numer** partji — i kwita. Te­
raz jest zupełnie inaczej. Teraz właśnie zo- 

staje wcielona w życie demokratyczna zasa 

da wybierania. Nikt więcej nie obiecuje 

imieniem partji i nikt nie grozi dopustem  

Bożym na wypadek, gdyby „wygrała** kon 

kurencyjna partja, a „przegrała** własna. 
Niema tego międzypartyjnego totalizatora.

Jest natomiast obowiązek indywidualny  

poważnego zastanowienia się każdego wy­
borcy z osobna, który z kandydatów zasłu­
guje na największe zaufanie i który w Sej­
mie spełni swe zadanie poselskie najlepiej.

Ta rozwaga, to wewnętrzne skupienie 

przed powzięciem decyzji, przed pójściem  

do urny w najbliższą niedzielę — oto, co 

czeka wyborcę w tych dniach.

BACZNOŚĆ PRZED OSZUSTAMI!
W  o s ta tn im  c z a s ie  n a  te re n ie  W o je w ó d z tw a  

P o m o rs k ie g o p o ja w iło s ię t rz e c h o s o b n ik ó w ,  

k tó rz y  p o d a ją c s ię z a p rz e d s ta w ic ie l i „ T y g o d ­

n ik a I lu s tro w a n e g o :: w  W a rs z a w ie , u l . Z g o d a  

n r . 1 2 , o d w ie d z a ją w ła ś c ic ie l i m a ją tk ó w  z ie m ­

s k ic h , p ro p o n u ją c z a d o ś ć w y s o k ą o p ła tą u -  

m ie s z c z a n ie a r ty k u łó w  p ro p a g a n d o w y c h z i lu ­

s tra c ja m i o  w z o ro w o ś c i i k u ltu rz e d a n e g o  m a ­

ją tk u .

O s o b n ic y c l le g i ty m u ją s ię l is te m  p o le c a ­

ją c y m  d y re k c ji w s p o m n ia n e g o ty g o d n ik a , w y ­

s ta w io n y m  n a n a z w is k o K e lle s -K ra u s o ra z p i ­

s m e m  M in is te r s tw a O p ie k i S p o łe c z n e j , u p ra w -  

n ia ją c e m r z e k o m o d o lu s tra c j i p o m ie s z c z e ń  

fo lw a rc z n y c h i u rz ą d z e ń s a n ita rn y c h .

O s o b n ik p o s ia d a ją c y ó w . l is t p o le c a ją c y ,  

p rz e d s ta w ia s ię ja k o „ b a ro n  v . K e lle s -K ra u s " ,  

d ru g i ja k o „ b a ro n " J ó z e f v . K a u p e a t r z e c i  

p o d a je s ię z a S tro n k o w s k ie g o  J ó z e fa . T e n o -  

s ta tn i w y s tę p u je w c h a ra k te rz e d z ie n n  k a rz a  

i p o s ia d a a p a ra t fo to g ra f ic z n y , k tó ry m  d o k o ­

n u je  z d ję ć  z a b u d o w a ń  fo lw a rc z n y c h  i in n y c h  u -  

r z ą d z e ń . O s o b n ic y c i p o s ia d a ją p o n a d to l ie ty  

p o le c a ją c e o d  k o n s u la tu  n ie m ie c k ie g o  w  W a r ­

w ła d z e a d m in is tr a c y jn e i w o js k o w e  

n a  c z e le  z k o m is a rz e m  r z ą d u  S o k o łe m  

i k o n tra d m ira łe m  U u n ru g ie m , ro d z in y  

p o w ra c a ją c y c h  o ra z ty s ią c z n e t łu m y  

p u b l ic z n o ś c i . W  c h w il i c u m o w a n ia  o r ­

k ie s tr a m a ry n a rk i w o je n n e j o d e g ra ła  

h y m n n a ro d o w y , a p o te m  „ P ie rw s z ą  

B ry g a d ę 4 4 . N a p o k ła d w k ro c z y ł p .  

p re m je r S ła w e k  w  o to c z e n iu  p . m in i­

s tr a  p rz e m y s łu  i h a n d lu  F lo y a r -R a jc h -  

m a n a  o ra z  w ła d z . K a p ita n  „ D a ru  P o ­

m o rz a 4 4 M a c ie je w ic z  z ło ż y , p . p re m je -  

ro w i r a p o r t , p o c z e m  p . p re m je r o b ­

s z e d ł f ro n t , w ita ją c  s ię z o f ic e ra m i i 

z a ło g ą , a  n a s tę p n ie  d o k o n a ł p rz e g lą d u  

s ta tk u , ż y w o  in te re s u ją c  s ię s z c z e g ó ­

ła m i p o d ró ż y . P o z e jśc iu w ła d z z e  

s ta tk u  d o p u s z c z o n o ro d z in y , w y c h o ­

w a n k ó w  p a ń s tw o w e j s z k o ły  m o rsk ie j ;  

n a s tą p i ły  w z ru s z a ją c e  s c e n y p o w ita -  

T n ia .

„ D a r P o m o rz a 4 4 w y s z e d ł w  p o d ró ż  

ć w ic z e b n ą n a o k o ło ś w ia ta d n ia 1 6  

w rz e ś n ia ro k u  u b . w e d łu g  z g ó ry  u ło ­

ż o n e j m a rs z ru ty : G d y n ia , K o p e n h a g a ,  

S a n ta  C ru z , P o r t d e F ra n c e , S a n  D o ­

m in g o , k a n a ł P a n a m s k i , B a lb o a , w y ­

s p a  G a la p a g o s , H o n o lu lu , J o k o h o m a ,  

O s a k a , N a g a s a k i , S z a n g h a j , H o n g -  

K o n g , S in g a p o re , B a ta w ja , S a n  L o u is ,  

D u rb a n , w y s o a  ś w . H e le n y , A n tw e r -  

p ja , G d y n ia  i p o w ró c i ł w e  w z o ro w y m  

p o rz ą d k u . P o d ró ż  ta , k tó ra  b y ła  p ie r ­

w s z ą  p o d ró ż ą  „ D a ru  P o m o rz a 4 4 n a o k o ­

ło  ś w ia ta w y k a z a ła w y b itn ą s p ra w ­

n o ś ć n a w ig a c y jn ą n a s z e g o ż a g lo w c a  

ć w ic z e b n e g o , je g o d o w ó d z tw a o ra z  

w y s z k o le n ia  z a ło g i , s k ła d a ją c e j s ię z  

p rz y s z ły c h  o f ic e ró w  n a s z e j f lo ty  w o ­

je n n e j i m a ry n a rk i h a n d lo w e j . O b s a ­

d a  „ D a ru  P o m o rz a 4 4 s k ła d a  s ię  z  k a p i-  

j ta n a , 5 o f ic e ró w , k a p e la n a , le k a rz a , 5  

I in s tru k to ró w , 2 1 m a ry n a rz y  i 6 8  w y ­

c h o w a n k ó w  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M o r-  

' sklej.

s z a w ie z p o d p is e m  „ v . S te rn " i o d p rz e w o d n i ­

c z ą c e g o „ Z je d n o c z e n ia n ie m ie c k ie g o " z p o d p i­

s e m  „ D r K o h n e r t"  w  B y d g o s z c z y . L is ty  te  o k a ­

z u ją w ła ś c ic ie lo m z ie m s k im  n a ro d o w o ś c i n ie ­

m ie c k ie j.

P o u s ta le n iu  s tw ie rd z o n o , ź e z w y ż e j w y ­

m ie n io n y c h o s o b n ik ó w b y ł s w e g o c z a s u z a ­

t ru d n io n y w „ T y g o d n ik u I lu s tro w a n y m " ty lk o  

K a u p e , ż a d e n  z n ic h je d n a k  n ie b y ł i n ie je s t  

u p o w a ż n io n y  d o w s p ó łp ra c y  z ty m ż e ty g o d n i­

k ie m . K ra u s i K a u p e s ą  p o n a d to  n o to w a n i ja ­

k o  o s z u ś c i i u ż y w a ją ty tu łó w  s z la c h e c k ic h  d la  

w p ro w a d z e n ia u p a tr z o n e j o f ia ry  w  b łą d  i u z y ­

s k a n ia je j z a u fa n ia .

O s trz e g a s ię w ię c p rz e d ty m i o s z u s ta m i,  

a b y  z a p o b ie c w y z y s k iw a n iu  ła tw o w ie rn y c h .

WŁAMANIE
Kościerzyna. W  n o w y m  W ie c u  n ie -  

u ja w n ie n i s p ra w c y w n o c y w e s z l i 

p rz e z o k n o  d o  m ie s z k a n ia n a u c z y c ie ­

la  Z ie l iń s k ie g o  I z y d o ra , k tó re m u  s k ra -  

d l i w ię k s z ą i lo ś ć g a rd e ro b y , b ie l iz n y  

o ra z  6 0 0  z ł g o tó w k i —  łą c z n e j w a r to ś ­

c i 2 0 0 0  z ł .

SAMOBÓJSTWO ZAREMBINY.
Lrooro. W  d n . 3  b m . p o  p o ł . p o p e łn i­

ła s a m o b ó js tw o E lż b ie ta Z a re m b in a , 

ż o n a  o s ła w io n e g o  z p ro c e s u  G o rg o n o -  

w e j a rc h i te k ta Z a re m b y . Z a rm e b in a  

o d  w ie lu  la t p rz e b y w a ła  w  z a k ła d z ie  

d la  o b łą k a n y c h  p o d  L w o w e m . Z a re m ­

b in a  w  d n iu  3 b m . w to w a rz y s tw ie  

p ie lę g n ia rk i z o s ta ła w y s ła n a d o d e n ­

ty s ty  d r O w iń s k ie g o . P rz y b y w s z y  d o  

le k a rz a , Z a re m b in a z o s ta ła le k k o  

p rz y m o c o w a n a d o  fo te lu d e n ty s ty c z ­

n e g o , z a ś d r O w iń s k i p o d s z e d ł d o  

s z a fy  p o  ja k ie ś in s tru m e n ty , p ie lę g ­

n ia rk a z a ś s ta ła o p o d a l . W  p e w n e j  

c h w il i Z a re m b in a  u w o ln i ła  s ię z w ię ­

z ó w  i p o d s k o c z y ła  d o  o k n a i z a n im  

p ie lę g n ia rk a  z d o ła ła  c h o rą p o w s trz y ­

m a ć , r z u c i ła  s ię  z d ru g ie g o p ię tr a  n a  

b ru k , p o n o s z ą c  ś m ie rć  n a  m ie js c u . —  

W y p a d e k , k tó ry  m ia ł m ie js c e w  ru c h ­

l iw y m  p u n k c ie m ia s ta w y w o ła ł w ie l­

k ie z b ie g o w is k o i k o m e n ta rz e p rz e ­

c h o d n ió w , z w ła s z c z a  z e w z g lę d u n a  

o s o b ę  s a m o b ó jc z y n i .
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W  K R A JU .

4 -  Z  d n ie m  1 b . n i. w z n o w io n e  z o s ta ły  in ­

d y w id u a ln e  z n iż k i k o le jo w e  d la o só b , p o w ra ­

c a ją c y c h z u z d ro w isk k ra jo w y c h i le tn isk  

n a d m o rsk ic h . .

5 -  U tw o rz o n y n a p o d s taw ie ro z p o rz ą d ze ­

n ia P re z y d e n ta  R z e c zy p o sp o lite j Z w iąz e k  R e ­

w iz y jn y  S a m o rz ą d u  T e ry to r ia ln eg o  ro z p o c z ą ł  

ju ż sw ą o d p o w ie d z ia ln o ść .

6 -  P o d c z a s k ą p ie li u to n ą ł w  rz e c e W d z ie  

1 5 - le tn i Z . L a n g ó w sk i z C z e rsk a .

7 -  1 2 - le tn ia M . W o ź n ie w sk a z T u c h o li  

sp a d la z h u ś ta w k i i w sk u tek w e w n ę trz n y ch  

o b ra ż e ń z m a rła .

8 -  P rz y  są d a c h  a p e lac y jn y c h  u s ta n o w ie n i  

b ę d ą k u ra to rz y n ie le tn ic h . D o o b o w ią z k ó w  

n a le ż e ć b ę d z ie o p ie k a n a d n ie le tn ie m i p rz e ­

s tę p ca m i.

9 -  N a  d ro d z e B o rsk i —  K u sz n isz cz e (w o j. 

w o ły ń sk ie ) z a b ity z o s ta ł o d p io ru n a M ik o ła j  

K u t i je g o  ż o n a M a r  ja .

4 -  M in . sp ra w ie d liw o śc i o p ra c o w u je n o ­

w e lę d o u s ta w y k a rn o -sk a rb o w e j, u s ta w ę  

w e k s lo w ą i u s ta w ę o  sz k o d a c h  p o ln y c h .

4 -  W sk u te k a ta k u  se rc o w e g o z m a rł z n a ­

n y  p isa rz  C e z a ry  Je lle n ta , p rz e ż y w sz y  la t 7 5 .

4 -  W ę d ró w k a b o c ia n ó w  w  b ie ż , ro k u  ro z ­

p o c z ę ła s ię b a rd z o w c z e śn ie . N a w y b rz eż u  

b o ć k ó w  ju ż n ie m a .

4 -  S tra sz n e  sa m o b ó js tw o  p o p e łn iła 2 5 - łe t-  

n ia Z o fja M a c k ę z e w si M a g d a le n ó w  o b la ła  

s ię b o w ie m  n a f tą i p a d p a liła . N ie sz c z ęś liw a  

z g in ę ła w  p ło m ie n ia ch .

Z A G R A N IC Ą .

4 -  P a w ilo n P o lsk i n a M ię d zy n a ro d o w e j  

W y sta w ie w  B ru k se li c ie sz y s ię o lb rz y m ią  

f re k w e n c ją  p u b lic z n o śc i. W  c ią g u je d n e g o  

d n ia  w  z e sz ły m  ty g o d n iu  p a w ilo n  p o lsk i z w ie ­

d z iło  p o n a d  2 0 .0 0 0 o só b .

4 -  W  d n iu 1 b . m . n a s tą p iło w  W ie d n iu  

o tw a rc ie  d o ro c z n y c h  T a rg ó w  Je s ie n n y c h , k tó ­

re b ę d ą trw a ły  d o  8 b .m .

4 -  W  o k rę g u  T a o -a n n a z a c h ó d  o d  C h a r-  

b in a , z a re je s tro w a n o  7 8  w y p a d k ó w  d ż u m y ..

4 -  W  W illo c o x (S ta n y Z je d n .) w sk u tek  

w ie lk ie j u le w y z o s ta ła z e rw an a ta m a . W e z ­

b ra n e fa le p rz e w ró c iły  c a ły p ro m , p rz y c z e m  

4 o so b y  z a to n ę ły ’ , a p rz e sz ło  2 0 z d o ła n o u ra ­

to w a ć .

4 -  N a  s ta c ji A n sb a ch  z d e rz y ła  s ię  lo k o m o ­

ty w a z p o c ią g ie m o so b o w y  m . W ie le o só b  

je s t ra n n y ch .

4 -  N a p rz e d m ie śc iu B e rlin a z d e rz y ły s ię  

d w a  a u to b u sy . 1 5  o só b  je s t ra n n y c h , 4  b a rd z o  

c ię ż k o .

4 -  N a W ę g rze c h z m a rły d w ie ro d z in y ,

z ło ż o n e  z  8  o só b , p o  w y p ic iu  m le k a  o d  k ro w y ,  

p o k ą sa n e j p rz e z  w śc ie k łe g o  p sa .

4 - W  n ie d z ie lę o d b y ło s ię w e F ra n c ji  

80 w ie c ó w  p ro te s ta c y jn y c h  p rz e c iw k o  d e k re ­

to m  rz ą d o w y m .

4 - L o n d y n p rz y z n a ł sz o fe ro m  a u to b u só w  

sp e c ja ln e n a g ro d y p ie n ięż n e z a to , je ż e li  

p rz e jad a p e w n ą o k re ś lo n ą p rz e s trz eń w  

o k re ś lo n y m  c z a s ie b e z sp o w o d o w a n ia w y ­

p a d k u .

4 - W  D e n v e r a re sz to w an o 1 7 - le tn ie g o  p o ­

m o c n ik a b a n k o w e g o  k tó ry  w  o s ta tn ic h 1 7 - ty -  

g o d n ia c h  sp o w o d o w a ł 1 7 p o ż a ró w .

5 0 P R O C . Z N IŻ K I D O  W A R S Z A W Y  

P R Z E Z  2 0 D N I.

W  z w iąz k u z W y sta w ą D ro g o w ą , k tó ra  

o d b ę d z ie s ię w W a rsz a w ie n a te re n ie P o li­

te c h n ik i w T c z a s ie o d 7 d o 2 2 w rz e śn ia b r .,-  

M in is te rs tw o K o m u n ik a c ji p o w ie rz y ło L id z e  

P o p ie ra n ia T u ry s ty k i o rg a n iz a c ję g ru p o ­

w y c h p rz e ja z d ó w z e w sz y stk ic h d z ie ln ic  

P o lsk i.

Z o rg a n iz o w a n e g ru p y o d 1 5 o só b k o rz y ­

s ta ją z 5 0 p ro c , z n iż k i z a ró w n o n a p rz e jaz d  

d o W a rsz a w y ja k  i w  d ro d z e p o w ro tn e j d o  

m ie jsc a z a m ie sz k a n ia .

Z aśw iad c z en ia u p o w a ż n ia ją c e d o z n iż k o ­

w y c h p rz e ja z d ó w  g ru p n a d w a d n i p rz e d  

o tw m rc ie m  W y staw y t j . o d d n ia 5 d o 2 4  

w rz e śn ia b r ., w y d a ją b e z p ła tn ie D e le g a tu ry  

L ig i P o p ie ran ia T u ry s ty k i p rz y D y re k c jac h  

O k r. P K P ., Z a rzą d y O k rę g ó w  i O d d z . L i­

g i D ro g o w e j o ra z w sz y stk ie  p la c ó w k i P . B . P . 

„ O rb is" i W a g o n s L its /C o o k .

G ru p y z o rg a n iz o w a n e w m ie jsc o w o ś ­

c ia ch , g d z ie  n ie is tn ie ją ż a d n e z w y ż e j p o d a ­

n y c h in s ty tu c y j, m o g ą z w ra c a ć s ię p isem n ie  

d o n a jb liż sz y c h —  w y ż e j w y sz c z e g ó ln io n y c h  

—  p la c ó w e k o w y d a w a n ie b e z p ła tn y c h z a ś ­

w ia d c ze ń , u p ra w n ia ją cy c h d o u lg o w y c h  

p rz e ja z d ó w .

S T R Z E Ż C IE D O B Y T K U !

K O Ś C IE R Z Y N A . W  L o ry ń c u  n o c ą n ie u ja -  

w n d e n i sp ra w c y  w ła m a li s ię p o  w y ję c iu  sz y b y  

w  o k n ie  d o  m ie sz k a n ia ro ln ik a K le in sc h m id ta  

Ja n a i sk ra d li g a rd e ro b ę o ra z 6 0 z l g o tó w k i  

łą c zn e j w a rto śc i 8 0 0 z ł.

Ks. Prymas Hlond a wybory
„ D z ie n n ik P o z n a ń sk i ’ 4 w a r ty k u le „ O b o ­

w ią z e k m o ra ln y " z w ra c a u w a g ę n a w a rto ść  

m o ra ln ą o b y w a te la d ia P a ń s tw a , k tó ra to  

w a rto ść n a k a z u je m u sp e łn ić o b o w ią z e k w y ­

b o rc z y :

W  a r ty k u le  c z y ta m y :

„ O b y w a te l m a p ra w o  w y b ie ra ć  
p o s tó w d o iz b u s ta w o d a w c z y ch .  
O p o z y c ja  o d p o w ia d a n a to ... „ m a  
p ra w o , a le n ie m u s i” . W ię c d la te g o  
n ie  n a le ż y  g lo so w a ć , ż e z a  w y b o rc ą  
n ie  s to i p o lic ja n t i p ro k u ra to r, k tó ­
ry  g o  d o  te g o z m u sz a ? A  c o  m ó w i 
su m ie n ie ?  C o  m ó w i e ty k a ? D o  p o ­
w sta n ia w ie lk o p o lsk ie g o te ż n ik t  
p o lic ja n tam i n ie n a p ę d z a ł, a le lu ­
d z ie sz li , c h w y ta li z a b ro ń i z w y ­
c ię ż a li . S łu c h a li w te d y sumienia 
narodowego. Wybory — to także 
taki obowiązek wewnętrzny.

J. Em. ks. Prymas Hlond to swym 
pięknym liście o chrześcijańskich 
zasadach życia państwowego pisał:

„Kościół nie zakazuje katolikom 
udziału w polityce, owszem zachęca 
ich i wzywa do czynnego udziału w 
życiu państwowem... Powinni więc 
katolicy nietylko iść do urny wy­

borczej, aby do ciał ustawodaw­
czych wybierać ludzi uczciwych i 
o duchu katolickim, lecz powinni 
wchodzić do rządów, do sejmów i 
senatów, do administracji politycz­
nej i samorządowej. Powinien zatem 
katolik wstępować w życie publicz­
ne świadom swej katolickiej za nie 
odpowiedzialności czyli z dojrza­
łym sądem o wielkich zagadnienach 
państwowych a zarazem z katolic­
kim poglądem na ich stronę mo­
ralną".
W y n ik a s tą d , ż e i d la d o k try n y  k a to lic ­

k ie j u d z ia ł w  ż y c iu p u b licz n e m  o ra z u d z ia ł  

w  w y b o ra c h je s t o b o w ią z k ie m  m o ra ln y m  —  

c h o c ia ż z a w y b o rc ą n ie g o n i p o lic ja n t.

P ię k n y p rz y k ła d ta k ie g o p o jm o w a n ia  

o b o w ią z k ó w  o b y w a te lsk ic h d a ł k s . P ry m a s  

H lo n d , k tó ry  —  ja k  p isz e „ D z ie n n ik  P o z n a ń ­

sk i" —  w z ią ł u d z ia ł w  z e b ran iu  o b w o d o w e m .  

a b y  w y b ra ć d e le g a ta d o  k o le g ju m  w y b o rc ze ­

g o , u s ta la ją c e g o se n a to ró w  R z e c z y p o sp o lite j. 

Ja k d a le c e k s . P ry m a s H lo n d in te re su je s ię  

w y b o ra m i św ia d c z y fa k t, ż e n ie ty lk o o d d a ł  

g ło s , a le n a d to z g ło s ił te c h n ic z n ą p o p ra w k ę  

d o  p ro to k ó łu  z z e b ra n ia .

— o —

„Kapłan powinien być
nietylko szerzycielem Królestwa Bożego na ziemi 

ale i dobrym obywatelem Państwa”
Ł Ó D Ź . W  u b . p ią tek  o rd y n a r ju sz  d ie c e z ji łó d z k ie j ks. biskup Jasiński 

w y s to so w a ł d o  d u c h o w ie ń s tw a  list pasterski w sprawie wyborów do Sejmu.
W  l iś c ie ty m  K s . B isk u p  p o d k re ś la w ie lk ą w a g ę a k tu w y b o rc z e g o d la  

p a ń s tw a i z w ra ca u w a g ę na konieczność uświadamiania obywateli co do 
wzięcia udziału w wyborach. Każdy winien w tej dziedzinie według swej 
najlepszej woli zgodnie z wlasnem sumieniem współdziałać w akcie wy­

borczym. lin AT
Stanowisko nasze dyktuje nam nasze obowiązki względem Boga, Naro­

du i Państwa, kapłan bowiem katolicki jest nietylko szerzycielem Króle­
stwa Bożego na ziemi, ale i obywatelem Państwa, społecznikiem i pair jotą.

R ó w n o c z eśn ie —  p o n ie w a ż w y b o ry d o S e jm u w y z n a c z o n e z o s ta ły n a  
d z ie ń  8 w rz eśn ia , k tó ry  je s t n ie d z ie lą —  k s . b isk u p Ja s iń sk i p ro s i d u c h o ­
w ie ń s tw o , aby nabożeństwa niedzielne w tym dniu odprawione zostały o 
godz. 9-tej rano w e w sz y stk ic h  k o śc io ła c h  n a te re n ie  d ie c e z ji , a to c e le m  
umożliwienia wiernym wzięcia udziału w akcie wyborczym. la n i z a ś , 
g d z ie p rz y p a d a ją n a te n  d z ie ń  o d p u s ty , K s . B isk u p  z a rz ą d z a , a b y  nabożeń­
stwa „pro populo" odprawiono w następną niedzielę.

P IE R W S Z E  C IĄ G N IE N IE  W Y G R A N Y C H  

P O Ż Y C Z K I IN W E S T Y C Y JN E J .

W  d n iu  2 w rz e śn ia  rb . o d b y ło  s ię  w  W a r ­

sz a w ie p ie rw sz e c ią g n ie n ie P o ż y c z k i In w e ­

s ty c y jn e j, p rz y c z e m  g łó w n e w y g ra n e są n a ­

s tę p u ją c e :

W y g ra n a  5 0 0 .0 0 0  z l p a d ła  n a  n r . 1 7 .7 6 9 — 9  

(p ie rw sz a  c y fra  w sk a z u je n r . se r ji , d ru g a n u ­

m e r o b lig a c ji) , 1 2 5 .0 0 0 z ł n a n r . 2 1 .6 8 7 — 4 2 , 

p o 5 0 .0 0 0 z ł n a n r . 1 1 .7 0 6 — 2 8 , 1 7 .5 9 9 — 5 2 , p o  

2 5 .0 0 0  z ł n a  n r . 7 1 7 — 5 2 , 4 .0 8 8 — 1 7 , p o  1 0 .0 0 0 z ł  

n a  n r . 1 .5 5 7 — 5 6 , 9 .9 6 5 — 2 5 , 2 0 .4 4 9 — 1 7 , 5 .6 8 2 — 1 1 , 

4 .1 5 4 — 1 5 , 1 .6 4 7 — 1 6 , 1 2 .7 0 2 — 1 1 , 1 2 .4 7 7 — 5 0 , 

1 9 9 — 2 , 1 1 .4 6 5 — 1 7 , 1 4 .5 7 5 — 2 6 , 4 .5 4 4 — 5 1 ,

6 5 9 — 1 8 , 2 0 .6 6 9 — 5 5 .

C IĄ G N IE N IE P O Ż Y C Z K I D O L A R O W E J .

W A R S Z A W A . W  d n iu 1 . b in . o d b y ło s ię  

c ią g n ie n ie  4  p ro c , p o ż y c z k i d o la ro w e j se r ji I I I .  

W y lo so w a n o n a s tę p u jąc e  g łó w n ie jsz e w y g ra ­

n e p re m je d o la ró w 4 0 .0 0 0 n a n r . 1 .1 0 1 .2 1 7 , 

8 .0 0 0 d o la ró w  n a n r . 1 .1 6 6 .2 6 9 , p o 5 .0 0 0 d o la ­

ró w n a n r . 1 .0 8 1 .8 9 8 , 1 .3 7 6 .5 8 9 , 1 .5 5 2 .1 5 4 , p o  

1 ,0 0 0 d o la ró w  n a n r . 4 5 7 .5 5 2 , 5 5 7 .1 0 5 , 7 5 .7 0 9 , 

1 .5 4 8 .5 7 5 , 1 .2 2 4 .5 6 8 , p o 5 0 0 d o la ró w n a n r .  

8 8 9 .1 0 6 , 1 .5 5 7 .4 6 6 , 1 1 8 .5 6 0 , 7 2 8 .5 5 2 , 7 0 6 .6 1 4 ,  

9 0 5 .6 8 8 , 5 2 1 .5 4 5 , 8 9 2 .9 5 5 , 4 4 5 .6 9 4 , 8 4 .5 2 5 .

D W IE K A T A S T R O F Y S A M O C H O D O W E .

K A T O W IC E . N a Ś lą sk u O p o lsk im  w y d a ­

rz y ły  s ię d w ie  p o w a ż n ie jsz e  k a ta s tro fy  sa m o ­

c h o d o w e . P o d R a c ib o rz e m  a u to z 4 o so b a m i  

w p a d ło  n a d rz e w o , u le g a ją c z n isz c z e n iu . Je d ­

n a o so b a z m a rła n a m ie jsc u , p o z o s ta łe o d n io ­

s ły  c ię ż k ie ra n y .

T e g o ż d n ia w e w si W rz o sk i w  p o w ie c ie  

O p o lsk im  u le g ło k a ta s tro f ie a u to to w a rzy ­

s tw a f ilm o w e g o „ U fa " , ro z b ija ją c s ię . O p e ra ­

to r f ilm o w y Ja n se n o d n ió s ł c ię ż k ie ra n y ,  

d w ie in n e o so b y z o s ta ły k o n tu z jo w a n e .

W DNIU 8 WRZEŚNIA
WSZYSCY PÓJDĄ 

DO URNY WYBORCZEJ.

ZMIANY W ROZKŁADZIE JAZDY.
Z d n ie m  2 w rz e śn ia b r . z a p ro w a d z a s ię  

n a  P K P . a  w ię c i n a  w sz y stk ic h  ł in ja c h  tu te j­
sz e g o o k rę g u je s ie n n y ro z k ła d ja z d y .

Z a sa d n ic z o ro z k ła d  ja z d y  p o c ią g ó w  p a sa ­
ż e rsk ic h n a o k re s je s ie n n y p rz e w id z ia n y  
z g ó ry p rz y w y d a n iu ro z k ła d u ja z d y  z d n .  
1 5 m a ja b r .

P o z a te m z a p ro w a d z a s ię n a s tę p u ją c e  
w a ż n ie jsz e z m ia n y :

1 )  N a l in ji T o ru ń  P rz e d m . —  B y d g o sz c z  
—  T c ze w  —  G d a ń sk —  G d y n ia p o c . 4 0 3 z o ­
s tan ie z m ien io n y i o d e jd z ie z W a rsz a w y o  
g o d z . 1 5 ,3 0 ; T o ru ń P rz e d m . p rz y j. 1 8 ,5 4 , o d j. 
1 8 ,5 7 , B y d g o sz c z p rz y j. 1 9 ,3 5 , o d j. 1 9 ,4 3 , G d y ­
n ia p rz y j. 2 2 ,4 3 .

P o s tó j p o c ią g ó w  6 0 1 , 6 0 2 , 4 0 3  i 4 0 4 w  K o -  
l ib k a c h O rło w ie z o s ta je sk a so w a n y .

N a l in ji B y d g o sz c z —  T o ru ń z a p ro w a ­
d z a m  n o w y p o c iąg m o to ro w y N r. 4 2 ; B y d ­
g o szc z o d j. 1 9 ,4 0 ; T o ru ń  P rz e d m . p rz y j. 2 0 ,5 6 .  
D la p o c ią g u  te g o  n a leż y  u ż y ć m o to ru , k tó ry  
o b e c n ie b ie g n ie lu z e m  p o c . 4 1 8 .

W o b e c u k o ń c z e n ia k u rso w a n ia p o c . 4 0 1 , 
p o s tó j p o c . 4 1 7 w L a sk o w ic ac h z o s ta je  
z m n ie jsz o n y  a b ie g je g o u le g a n a s tę p u ją c e j 
z m ia n ie : P o c . 4 1 7  T o ru ń  P rz e d m . p rz y j. 1 1 ,2 2  
b e z z m ian , o d j. 1 1 ,4 2 ; B y d g o sz c z p rz y j. 1 2 ,3 8 , 
o d j. 1 2 ,4 6 ; L a sk o w ic e p rz y j. 1 3 ,4 8 , o d j. 1 3 ,5 7  
i d a le j b e z z m ian .

W o b e c n ie k u rso w a n ia p o c . M t. E 4 0 6  
z m ie n ia m  b ie g p o c ią g u 4 2 0 o d P e lp lin a d o  
T e re sp o la P o m ., a m ia n o w ic ie : P o c . 4 2 0 P e l­
p lin p rz y j. 8 ,0 1 , o d j. 8 ,0 2 ; S m ę to w o p rz y j.  
8 ,2 7 , o d j. 8 ,2 9 ; L a sk o w ic e p rz y j. 9 ,0 0 , o d j. 
9 ,0 5 ; T e re sp o l P o m . p rz y j. 9 ,1 5 , o d j. 9 ,1 7  i d a ­
le j b e z z m ia n .

W  m ie jsc e p o c ią g u  6 1 3 i 6 1 4 u ru c h a m ia m  
ja k  w  u b ie g ły m  ro k u  p o c . 6 1 7 i 6 1 8  ja k o  b e z ­
p o ś re d n ie p o c ią g i W a rsza w a G d a ń sk a —  
G d y n ia i o d w ro tn ie . S k ró c o n y ro z k ła d  ja zd y  
je s t n a s tęp u ją c y : P o c . 6 1 7 W a rsz a w a G d a ń ­
sk a o d j. 1 9 ,5 0 ; I ło w o p rz y j. 2 2 ,3 4 , o d j. 2 2 ,4 2 ; 
L a sk o w ic e p rz y j. 2 ,4 6 , o d j. 3 ,0 2 ; T c z e w  p rz y j. 
4 ,4 9 , o d j. 5 ,0 7 ; G d a ń sk p rz y j. 5 ,3 8 , o d j. 5 ,4 6 ; 
G d y n ia p rz y j. 6 ,1 7 .

P ie rw sz y ra z ja k o b e z p o ś red n i p o c ią g  
d o G d y n i o d e jd z ie z W a rsz a w y w  n o c y z 1  
n a 2 w rz e śn ia w e d łu g ro z k ła d u  ja z d y  p o d a ­
n e g o  w  d o d a tk . d o  p o sz c z . z e sz y tó w ^ : P o c . 6 1 8  

'G d y n ia o d j. 2 0 ,5 0 ; G d a ń sk p rz y j. 2 1 ,2 0 o d j. 
2 1 ,2 9 ; T c z e w  p rz y j. 2 2 ,0 7 , o d j. 2 2 ,2 7 ; L a sk o -  
w ic e p rz y j. 0 ,0 6 , o d j. 0 2 4 ; I ło w To p rz y j. 5 ,0 1 , 
o d j. 5 ,0 9 ; W a rsz a w m  G d a ń sk a p » rzy j. 7 ,4 5 .

Z G d y n i o d e jd z ie p o ra ź p ie rw sz y d n ia  
2 w rz e śn ia : P o c . 4 3 3 n a  o d c in k u  L a sk o w ic e —  
S m ęto w o z o s ta je sk a so w a n y , w o b e c s ła b e g o  
z a lu d n ie n ia . S k ła d  i p a ro w ó z p o c . 4 3 0  d la p o ­
c ią g u 4 3 1 n a le ż y w y sy ła ć z L a sk o w ic d o  
S m ę to w a ło w a ro w y m  p o c ią g ie m  s ta le k u rsu ­
ją c y m .

C e le m  d a n ia m o ż n o śc i d o g o d n e g o  w y ja z ­
d u z T c z e w a d o K o śc ie rz y n y , u d o s tę p n iam  
m o to r lu z e m  N r. 2 4 9  d la  p o d ró ż n y c h  i z a p ro ­
w a d z a m  ja k o b e z p o śre d n i p o c . N r. 1 9 4 1 z  
T c z ew a d o K o śc ie rz y n y , p rz y c z e m  z T c z ew a  
o d e jd z ie o g o d z . 1 4 ,0 5 .

2 )  N a l in ji G d y n ia  —  P u c k  —  H e l:
Z a p ro w a d z a m  4 p a ry m o to ró w , a  m ia n o ­

w ic ie :
P o c . 5 3 4 1 G d y n ia o d j. 7 ,3 2 ; P u c k p rz y j. 8 ,1 5  

o d j. 8 ,1 6 ; H e l p rz y j. 9 ,1 9
P o c . 5 3 4 2 H e l o d j. 9 ,4 0 ; P u c k p rz y j. 1 0 ,4 3  

o d j. 1 0 ,4 4 ; G d y n ia p rz y j. 1 1 ,3 1
P o c . 5 3 4 3  G d y n ia  o d j. 1 1 ,0 3 ; P u c k  p rz y j. 1 1 ,4 7  

o d j. 1 1 ,4 8 ; H e l p rz y j. 1 2 ,5 1
P o c . 5 3 4 4 H e l o d j. 1 3 ,0 0 ; P u c k p rz y j. 1 4 ,0 2  

o d j. 1 4 0 3 ; G d y n ia p rz y j. 1 4 ,4 9
P o c . 5 3 4 5  G d y n ia  o d j. 1 5 ,0 0 ; P u c k  p rz y j. 1 5 ,4 4  

o d j. 1 5 ,4 5 ; H e l p rz y j. 1 6 ,4 7
P o c . 5 3 4 6 H e l o d j. 1 7 ,1 2 ; P u c k p rz y j. 1 8 ,1 4 ;

o d j. 1 8 ,1 5 ; G d y n ia p rz y j. 1 9 ,0 2
P o c . 5 3 4 7  G d y n ia  o d j. 1 9 ,5 5 ; P u c k  p rz y j. 2 0 ,3 8  

o d j. 2 0 ,3 9 ; H e l p rz y j. 2 1 ,4 1
P o c . 5 5 4 8 H e l o d j. 2 1 ,4 8 ; P u c k p rz y j. 2 2 ,5 1  

o d j. 2 2 ,5 2 ; G d y n ia p rz y j. 2 3 ,2 8 .
W  z w iąz k u  z z a p ro w a d z e n ie m  ty c h m o ­

to ró w  z m ie n ia m  b ie g n ie k tó ry c h p o c ią g ó w  
o ra z k a su ję n a l in ji G d y n ia —  P u c k i o d ­
w ro tn ie p o c . 5 3 1 3 , 5 3 1 2 . P o c ią g 5 3 1 4 z d n ie m  
2 w rz e śn ia p rz e s ta je k u rso w a ć . D la d o g o d ­
n ie js z e g o d o ja zd u z W e jh e ro w a d o G d y n i  
z a p ro w a d za m  d o ja z d o w e p o c ią g i N r. 5 5 3 2  
i 5 5 5 1 z W e jh e ro w a d o R e d y d o p o c ią g u  
N r. 5 3 1 8 .

3 )  N a l in ji I ło w o —  L a sk o w ic e —  C h o j­
n ic e .

W o b e c z a p ro w a d z e n ia p o c ią g ó w  N r. 6 1 7  
i 6 1 8 (p a trz a d 1 ) p o c ią g N r. 6 1 3 1 z o s ta je  
p rz e ło ż o n y w c z e śn ie j, a m ia n o w ic ie : I ło w o  
o d j. 9 ,5 5 ; B ro d n ic a p rz y j. 1 1 ,4 7 .

W o b e c k o n ie c z n y c h o sz c z ę d n o śc i i s ła ­
b e g o z a p e łn ie n ia k a su ję z d n ie m  2 w rz e śn ia  
n ie k tó re p o c ią g i p a saż e rsk ie , a m ia n o w ic ie : 
n a l in ji G d a ń sk —  Z o p p o t, p o c . 4 8 5 9 , 4 8 4 4 , 
4 9 3 1 , 4 9 4 2 , 4 9 3 7 , 4 9 4 6 , 4 9 4 3 , 5 0 1 2 , 5 0 1 1 i 5 0 1 8 .

N a l in ji G d a ń sk —  N e u fa h rw asse r p o c . 
4 6 3 5 , 4 6 3 8 , 4 6 3 9 i 4 6 4 2 .

N a l in ji B y d g o sz c z — L a sk o w ic e p o c . 
4 2 5 i 4 2 6 .

N a l in ji T o ru ń  —  B y d g o sz c z k u rso w a n ie  
p o c ią g u N r. 3 2 i 3 3 o g ra n icz a m  w  n ie d z ie le  
i św ię ta .

Z d n ie m  2 w rz e śn ia z a m ie n ia m  p o c ią g i  
o so b o w o  - to w a ro w e  n a to w a ro w o  - o so b o w e ,  
a m ia n o w ic ie : p o c . 5 5 1 i 5 5 2 T o ru ń P rz e d ­
m ie śc ie —  G ru d z ią d z o ra z p o c . 3 5 1 i 3 5 2 T o ­
ru ń P rz e d m . —  D t. E y la u .

PAPIEŻ ODPRAWI NABOŻEŃSTWO ZA

DUSZĘ KRÓLOWEJ BELGJI.

C IT T A  D E L  V A T IC A N O . O jc ie c  św . p o ­

s ta n o w ił odprawić uroczyste nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy królowej Astrid w ok­
tawę jej zgonu w dniu 5 bm. Jest to wielki 
w y ją te k  b o w ie m  ż a ło b n a M sz a św . p a p ie sk a  

b y w a  o d p ra w ia n a  je d y n ie  p o  p a n u ją c y c h  m o ­

n a rc h a c h . Je d y n y m  p re c ed e n sem  b y ło n a b o ­

ż e ń s tw o  p o  z g o n ie  c e sa rz o w e j a u s tr ja ck ie j w  

ro k u 1 8 9 6 .
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O K Ó L N IK  W  S P R A W IE U L G  W  S P Ł A C IE  

Z A L E G Ł O Ś C I P O D A T K O W Y C H .

W  z w ią z k u z w y su w a n e m i p rz e z n ie k tó ­

re iz b y sk a rb o w e w ą tp liw o śc ia m i c o d o n ie ­

k tó ry c h p rz e p isó w  ro z p o rz ą d z e n ia z d n ia 1 5  

k w ie tn ia rb . o u lg a c h w  sp ła c ie z a le g ło śc i  

p o d a tk o w y c h , m in is te rs tw o sk a rb u ro z e s ła ło  

w y ja śn ia ją c y o k ó ln ik  d o  w sz y s tk ic h iz b i u -  

rz ę d ó w  sk a rb o w y c h .

O k ó ln ik  w y ja śn ia , ż e w  w y p a d k a c h , g d y  

n a p o k ry c ie z a leg ło śc i p o d a tk o w y ch  z p rz e d  

1 k w ie tn ia r . 1 9 5 3 , p ła tn ik  p rz e d  d n ie m  w e j­

śc ia w  ż y c ie ro z p o rz ą d z e n ia z a o f ia ro w a ł sw o ­

ją w ie rz y te ln o ść d o sk a rb u p a ń s tw a , u lg o m  

p o d le g a ty lk o p o z o s ta ła c z ę ść z a le g ło śc i, p o  

z m n ie jsz e n iu o z a o fia ro w an ą w ie rz y te ln o ść  

b e z w z g lę d u  n a  to , c z y  p rz e le w  te j w ie rz y te l­

n o śc i d o k a s sk a rb o w y c h n a s tą p ił ró w n ie ż  

p rz e d d n ie m  w e jśc ia w  ż y c ie te g o ro z p o rz ą ­

d z e n ia , c z y te ż p o ty m  d n iu , a lb o te ż w c a le  

je sz c z e n ie n a s tąp ił . P rz e w id z ia n y w  ro z p o ­

rz ą d z e n iu te rm in 1 5 m a ja rb . d la z rz e c z e n ia  

s ię u lg d a w n y ch n ie o b o w iąz u je p ła tn ik ó w , 

k tó rz y w la ta c h 1 9 5 5 /5 4 i 1 9 5 4 /5 5 n ie m ie li  

p rz y p isa n e g o p o d a tk u i p ra w a d o u lg z m o ­

c y te g o ro z p o rzą d z en ia d o p ie ro o b e c n ie n a ­

b y li. D la ty c h p ła tn ik ó w  te rm in z rz e c z e n ia  

s ię z o s ta ł w y z n a c z o n y  n a 1 s ie rp n ia rb .

N A  C O  W O L N O  P O L O W A Ć  W E  

W R Z E Ś N IU .

N a z a sa d z ie p rz e p isó w  ło w ie c k ic h , o b o ­

w ią z u ją c y c h n a te re n ie c a łe g o  k ra ju (o p ró c z  

w o je w ó d z tw a ś lą sk ie g o ) w e w rz e śn iu w o ln o  

p o lo w a ć n a n a s tę p u ją c ą z w ie rz y n ę i p ta c tw o ,  

p o d leg a ją ce c z a so m  o c h ro n n y m :

Je le n ie - b y k i, d a n ie le - ro g a c z e sa rn y -  

k o z ły , d z ik i, b o rsu k i, c ie trz e w ie - k o g u ty ,  

c ie trz e w ie - k u ry w  w o je w ó d z tw a c h w ile ń -  

sk ie m , n o w o g ró d z k iem , b ia ło s to c k ie m , p o le -  

sk ie m  i w o ły ń sk iem  (d o 1 4 w rz e śn ia ), ja rz ą b ­

k i, p a rd w y , k u ro p a tw y , p rz ep ió rk i, s ło n k i,  

b a ta ljo n y , d z ik ie k a c z o ry , d z ik ie k a c z k i-sa -  

m ic e  i m ło d e  o ra z in n e  p ta c tw o  w o d n e  i b ło t­

n e , d z ik ie ła b ę d z ie , d z ik ie g ę s i, d z ik ie g o łę ­

b ie , d ro z d y , k w ic z o ły , p a sz k o ty , p ta k i k ru -  

k o w a te i d ra p ie ż n e .
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kartę wyborczą
W  g lo so w an iu d o  S e jm u w ażn ą ro ­

lę o d g ry w a k a rta w y b o rcza .
Kartę tę — jak w iad o m o —  rorę- 

czy każdemu myborcy przewodniczą­
cy w lokalu obrnodoToej komisji wy­
borczej b ezp o śred n io przed glosowa­
niem. W y b o rca m u si p am ię tać , że ty l­
k o  ta  k a rta  je s t w ażn a  —  glos złożony 
na każdej innej karcie jest nieważny 
przepada.

}\e w szy stk ich o b w o d ach k a rty  
w y b o rcze b ęd ą zu p e łn ie jed n ak o w e . 
Z ro b io n e o n e b ęd ą z b ia łeg o p ap ie ru  
i o p a trzo n e p ieczęc ią o k ręg o w e j k o ­
m isji w y b o rcze j. K ażd a k a rta zaw ie ­
rać  b ęd z ie : n u m er i n azw ę  o k ręg u  w y ­
b o rczeg o , o raz n u m ery p o rząd k o w e ,  
im io n a i n azw isk a k an d y d a tó w  n a p o ­
s łó w  w  tak ie j k o le jn o śc i, w  jak ie j zo ­
s ta li u m ieszczen i n a liśc ie k an d y d a ­
tó w .

Obok k ażd eg o nazwiska kandyda­
ta znajduje się okienko.

W tym to  okienku wyborca stawiać 
będzie kreski przy dwóch nazwiskach 
tych kandydatów, którzy budzą w nim 
najwięcej zaufania. W  k ażd em  o k ien ­
k u  trzeb a  p o staw ić ty lk o  jed n ą  k resk ę . 
T u zazn aczy ć n a leży , że kreski mogą 
być postawione w rozmaitych kierun­
kach, a nawet zamiast kresek mogą być
postawione jakieś inne znaczki — byle 
po jednym w okienku.

T rzeb a p am ię tać , że k ażd em u w y ­
b o rcy p rzy słu g u je p raw o o zn aczen ia  
ty lk o d w ó ch k an d y d a tó w n a k a rc ie  
w y b o rcze j. Jeżeli w ięc ktoś będzie nas 
namawiał do postawienia kresek przy 
więcej, niż dwóch nazwiskach — to 
jest naszym wrogiem, bo chce, żeby na­
sza karta wyborcza została unieważ­
niona, a temsamem, by nasz głos prze- 
padł. O zn aczen ie b o w iem  w ięce j n iż  
d w ó ch  k an d y d a tó w  p o w o d u je  n iew aż ­
n o ść  tak ie j k a rty  d o  g ło so w an ia .

Jeśli wyborca zakreśli na karcie

„Masuricher Volksfreund" - 

czyli jak sie germanizuje Mazurów
W  ro k u 1 9 2 1 za ło żo n e zo s ta ło d la M azu ­

ró w  w y zn an ia ew an g e lick ieg o p ism o p o d ty tu ­

łem : „M ag u rsk i P rzy jac ie l L u d u " . W y d aw cą p i­

sm a teg o b y ło „Z jed n o czen ie M azu rsk ie " . P o  

zd rad z ie M ach ta p ism o zm ien iło sw ó j k ie ru n ek  

p o lity czn y , p isząc w  d u ch u n iem ieck im .

P rzed  m ied aw n y m  czasem  zm ien io n o ty tu ł  

p o lsk i n a : „M asu risch e r V o lk sfreu n d " z p o d ty -  

tu lik iem  ,,D eu tsch u n d treu " . T ek st, to zn aczy  

w iad o m o śc i w ty m  „V o lk sfrcu n d z ie" , d ru k o w a ­

n e  są o d  p o czą tk u d o k o ń ca p o  p o lsk u . Z a re ­

d ak c ję o d p o w iad a li F ried rich S en d e r z Jań -  

sb o rk a i A lfred Jez io ro w sk i z B aran o w a , d ru k  

w  S cczy tn ie .

O d 1 lip ca p rze ją ł red ak c ję „M asu risch er  

V o lk sfreu n d " p as to r K u rt S k o w ro n n ek z T re l-  

k o w a , sy n p as to ra p o zas łu żb o w eg o M ak sa S k o -  

w ro n n k a , b y łeg o red ak to ra „P ru sk ieg o P rzy ja ­

c ie la L u d u " .

Jak ą  p o lszczy zn ą  p isze i w  jak im  d u ch u  w y ­

ch o w u je „M asu risch e r V o lk sfreu n d " sw y ch czy -  

te lm iik ó w , n iech a j św iad czy  n as tęp u jący  w y ją tek  

z jed n eg o z o sta tn ich n u m eró w  teg o p ism a :

„P rzesz ło  d z iew ięć la t w  ty m  ro k u , co z  

p o ź ro d k a n aszeg o P an  B ó g w ieczn y o d w o ła ł  

w am  w szy stk im  d o b rze zn a jo m eg o d u szp a ­

s te rza  M ak s S k o w ro n n ek  z T relk o w a .

N ie raz z  w am i b y ł p o sp o łu , p o sp o łu  m y -

ś lam i i s ło w am i, a lb o w iem  w y d aw a ł w  o n y m  

czas ie „P ru sk ieg o P rzy jac ie la L u d u " . A  M a-

wyborczej nazwisko tylko jednego kan­
dydata, wówczas karta jest ważna, ale 
liczy się, że wyborca tylko na jednego 
posła głosował, a więc traci w ten spo­
sób drugi głos, do którego był upraw­
niony.

N ato m ias t, je że li w y b o rca  o d d a  k a r­
tę w y b o rczą n iew y p e łn io n ą , to je s t 
p rzy żad n em  n azw isk u n ie p o staw i  
k resk i, to n ie o zn acza to w ca le , że n a  
n ik o g o n ie g lo so w a ł. Karty b o w iem  
puste będą liczone tak, jakby wybor­
ca oddal swój glos na kandydatów,

zu rsk ie lu d z ie ten . jich Z e itu n ek rad czy ta lil 

A  aż d o  o d iśc ia sw eg o  z teg o św ia ta s ię b y ł  

rad o w  a ł zaw sze n a  n o w o , co o n sam  sy n  M a ­

zu rsk i, m ó g ł sw o jem  M azu ro m s łu ży ć . T en  

w am  d o b rze  zn a jm y k siąd z b y ł m o jem  o jcem , 

a ja za n im  p o stęp u je jak o d u szp as te rz w  

T relk o w sk im  zb o ru . A  jak  o n  w am  s łu ży ł s ło ­

w em , u czyn k iem  i p raw d ą , tak sam o  te raz i 

ja w am  ch cę z łu ży ć w y d aw a jąc w am teg o  

„M asu risch e r V o lk sfreu n d ". W T re lk o w ie  

je s tem  u ro d zo n i, w  w ielk ie j w o jn ie  p rzy tw ier-  

d zo n i, w ięc  sy n n aszeg o  m iłeg o k ra ju  M azu r­

sk ieg o , k tó ry  w ' ro k u 1 9 2 0 tak  p ięk n ie  i k la ­

ro w n ie s ię p rzy zn a ł d o n asze j o jczy zn y n ie ­

m ieck ie j. R ad u j s ię ze m n ą , co P an B ó g n am  

d a ł s ię n a ro d z ić jak o M azu rsk ie d z ieczk o  

i co P an  B ó g trzy m a  n ad n am i i n ad  n aszy m  

m iłem  k ra jem  M azu rsk iem  sw ą ręk ę m o czn ą  

i św ię tą ! A  p o d jeg o o b ro n ą ch cę te d z ie ło  

—  w y d aw ać w am  te a  Z e itu n ek „M asu risch e r  

V o lk sfreu n d " —  n a im ię w ziąć . A  p ro se w as  

w am  n a se rcu Z e itu n k a n aszeg o , a lb o d la  

lu d u  n aszeg o  M azu rsk iego  le ży , m i p isać , ab y  

w iązek m o cn y b y s ię s ta ł p o m ięd zy n am i"!

W  tak i o to sp o só b i z tak ą s traw ą d u ch o ­

w ą p rzy ch o d zą N iem cy i ren eg ac i d o lu d n o śc i  

p o lsk ie j n a M azu rach , p o lo jed y n ie , b y te j lu d - i T w ard a jed n ak  

p o śc i o d eb rać n a jw ięk szy je j sk a rb —  m o w ę

p o lsk ą . W  d a lszy m  c iąg u i ró w n ie sy s tem a ty - . d a n a d u ch u , w ie rząc , że d o b ra sp raw a zw y -  

czn ą ak c ją lik w id o w an ia w p ły w ó w w m asach  | c ięży .

umieszczonych na pierwszem i drugiem czącego obwodowej komisji wyborczej 
miejscu listy, wydrukowanej na karcie przed samem glosowaniem. G ło s z ło ­
w i/  borczej. | żo n y  n a  k ażd e j in n e j k a rc ie  —  jak  ju ż

O  ty ch w szy stk ich  rzeczach  k ażd y m ó w iliśm y —  zo s tan ie u n iew ażn io n y .
1 * 1 * * o -.i'- - j_ --.  yd q Iy iq też namówić na

V

I leż  o n a  m o g ła  m ieć  la t?  U jrza łem  w  w y o b raź ­
n i m ałą d z iew czy n k ę w  k ró tk ie j su k ien ce i b e re ­
c ik u , k tó rą b ro d a ty  D u b rosk y  p ro w ad z i za ręk ę , 
■K im  o n a b y ła , g d z ie s ię sp o ty k ali i k ied y ? L is ty  
n ie b y ły d a to w an e , a le m ia ły w y g ląd s ta ry ch . 
W zm ian k a o ro k u 8 0 -d z ie s ią ty m w sk azy w a ła , żc  
m o g ły  b y ć  p isan e  g d z ie ś k o ło  ro k u  1 9 0 0 .

Ż ad en z n as tęp n y ch lis tó w  n ie d a ł m i n a to  
o d p o w ied z i. M ała p isa ła je zazw y cza j p o jak iem ś  
sp o tk an iu , sp ace rze , w y c ieczce k o n n e j, ś lizg aw ce  
lu b  czem ś p o d o b n em . B y ły  w m ian k i „o d z iw n y ch ,  
s tra szn y ch , p iek ie ln y ch  sk a łach  i lo d o w a łem  w y -  
b rzeżu “ , a le an i s ło w a o p o ło żen iu g eo g ra ficzn em .

D ziew czy n k a b y ła p o d u ro k iem cz ło w iek a , 
k tó ry  sąd zą z o p isu , m ó g ł b y ć  je j o jcem . S p o ty k a li  
p ię p o ta jem n ie , b o : „n ie trzeb a , żeb y n as w id y w a ­
n o  razem . L u d z ieb y  p lo tk o w a li, zw łaszcza  M aitlan - 
d o w ie i R ap ag o w ie . W iesz ja cy  oni są !“

O sta tn i lis t k o ń czy ł s ię w  n as tęp u jący  sp o só b :

i
„L is ty m o żn a zo s taw iać w te rn sam em  

m ie jscu , co  zaw sze . A lb e rt id z ie czasam i p rzez  
sad  i raz  g o tam  sp o tk a łam  z p sem , a le o n  n ie  
m o że p o d e jrzew ać n iczego . W iem , że m am u sia  
te ż s ię n iczeg o  n ie d o m y śla , b o  w ca le  n ie u m ie  
u d aw ać  i o d razu b y  s ię zd rad ziła , że w ie . C zy  
to  n ie  g łu p ie , że  ja  n ie  m o g ę s ię  p rzed  n ią  zw ie ­
rzy ć? N a p rzy sz ły  ty d z ień  w y jd ę w cześn ie o d  
P ad g e tta  i sp o tk am  s ię z to b ą p rzed  p o w ro tem  
d o  d o m u “ .

N a tem  s ię  u ry w ało . M y śl, że  w ięce j s ię  n ie  d o ­
w iem , p rze ję ła m n ie u czu c iem  g łęb o k ieg o  zaw o d u . 
L is ty m ałe j P a t tch n ę ły  tak iem  ży c iem , że o p isan e  
p rzez n ią  scen y  s ta ły  m i w ciąż w  o czach . M o żliw e, 
że u ro k ich p o tęg o w ał s ię d z ięk i o k o liczn o śc io m , 
w  jak ich  je o trzy m a łem . N ie d o sta łem  ich p rzez  
o m y łk ę . A d res b y ł aż n ad to w y raźn y . C o m ia łem

In n y  lis t:

„W czo ra j w ieczo rem , k ied y sz łam p rzez  
o g ró d p o tw o ją o d p o w ied ź , o m ało m n ie n ie  
z łap ali. N a szczęśc ie je s tem  tro ch ę p o d o b n a d o  
M illie , s łu żące j o d P o rterfie ld a ( to  je s t, p o c iem - 
k u , je że li n ie w id ać tw a rzy ), k tó ra w y ch o d z i
czasem  d o o g ro d u n a sch ad zk ę z n aszy m  d ru ­
g im  o g ro d n ik iem . M am u sia i p an  P o n d —  (n ie*
m am  n a jm n ie jszeg o  p o jęc ia , co o n i tam  ro b ili;
n ie p rzy p u szczam , żeb y s ię so b ą in te re so w a li)
—  zo b aczy li m n ie , k ied y p rzech o d z iłam p o d
p ło tem . U sły sza łam  lek k i o k rzy k m am u si —  
o n a zaw sze d z iw i s ię n a g ło s —  a p an P o n d  
zap y ta ł: „C o  tam ? “ A  m am u sia ro ześm ia ła s ię
i o d p o w ied z ia ła : „T o ta g łu p ia d z iew czy n a o d
P o rte rfie ld a . O n a  n ig d y  n ie ch o d z i p rzez fu rt­
k ę 4 1 . O , d z ięk u ję . Z a w ie le lu d z i ch o d z i p rzez  
fu rtk ę! 1 1

S ześć n as tęp n y ch lis tó w zaw ie ra ło o p isy ra ­
d o sn y ch  sp o tk ań , czasam i k o ło  d o m k u la lek , k tó ry  
P a t o k reś la ła s ta le jak o „ś liczn y 4 1 , „cu d n y 4 4 
i „b o sk i 4 1 .

P o czem n as tęp o w a ł w zd a rzen iach n o w y  
zw ro t:

„D u b ro sk y , D u b ro sk y , co  s ię te raz ze m n ą  
s tan ie? C zy d o k o ń ca ży c ia b ęd ę p o k u tow ać
o  ch leb ie i w o d z ie? T ak m i s ię sp ry tn ie u d a ło  
d o stać b ó lu g ło w y u C h arte rsa i trzebaż b y ło , 
żeb y śm y  s ię  sp o tk a li z m am u sią  tw a rz  w  tw a rz ,  
i to  jak  tw a rz w  tw a rz ! B rr! Jak a szk o d a , że  
n ie w ró c iłam  p ro s to  d o  d o m u ! I tak ie to  w szy ­
s tk o  g łu p ie i m arn e , co ? P rzec ież w id u jąc s ię , 
n ie ro b iliśm y n ic z łeg o . L u b im y  s ię i to w szy ­
s tk o . C o  za n ied o rzeczn o ść n ie p o zw o lić m i s ię  
z to b ą w id y w ać , d la teg o , że je s te ś m ężczy zn ą  
i m asz z łą o p in ję , a ja je s tem  m ałą d z iew czy n ­
k ą ! O , tak , w ied z ia łam  to o to b ie o d d aw n a ,  
a le b y łe ś zaw sze d la m n ie tak i s traszn ie k o -  
k o ch an y . C o o n i so b ie , u P an a B o g a , w y o b ra ­
ża ją? C o ty b y ś m ó g ł ze m n ą z ro b ić? P o b ić?  
Z am o rd o w ać?  Z jeść? N atu ra ln ie m am u sia m y ­
ś li, że p o n iew m ż je s tem  je szcze tak a m ło d a , to  
ch cę ro b ić to , czeg o m i n ie w o lno , d la teg o  ty l­
k o , że n ie w o łn o . O t, jak g łu p ie d z ieck o . 
W  rzeczy w is to śc i je s tem  p o d p ew n em i w zg lę ­
d am i s ta rsza o d n ie j —  ty  to w iesz —  m o że  
i o n a w ie . I m o że d la teg o tak  s ię o m n ie b o i.

oznaczenie na karcie wyborczej wię­
cej, niż dwóch kandydatów, bo i wte­
dy glos nasz przepadnie. A nie może­
my pozwolić, żeby nasze zagwaranto­
wane Konstytucją uprawnienie do wy­
boru posłów na Sejm miało zostać 
zmarnowane z powodu źle wypełnio­
nej karty wyborczej.

w y b o rca m u si d o b rze  p am ię tać  w  d n iu  i 
g ło so w an ia . B o w y b o ry , to zaw sze że ­
ro w isk o d la ro zm a ity ch fa łszerzy i 
w arch o łó w , k tó rzy  lu d z i tu m an ią  i ch cą  
ich g ło su p o zb aw ić . Najważniejszem 
je s t, żeby wyborca nie brał od nikogo 
żadnych rzekomych kart wyborczych, 
gdyż jedyne ważne karty wyborcze 
wręczane będą tylko przez przewodni-

„W Y C H O W A N IE " D Z IE C I.

U lica ... Id z ie d w o je d z iec i: d z iew czy n k a  

6 -le tn ia i ch ło p iec 8 -le ta i. Z zac iek aw ien iem  

o b se rw u ję  tę  m ałą „p a rk ę" . N araz d z iew czy n ­

k a zaczęła śp iew ać n a ca ły g lo s „P am ię ta sz  

C ap ri tę w y sp ę k o ch an k ó w , g d z ie n asza m i­

ło ść sk o ń czy ła s ię ju ż" —  p rześp iew a la ca łą  

p io sen k ę . Z d u m ia łem  s ię . lak a m ała d z iew ­

czy n k a śp iew a ju ż tak ą p io sen k ę?

P y tan i s ię w ięc ch ło p ca :

—  S łu ch a j! O n a śp iew a n a u licy ró żn e  

p io sen k i. C zy o n a te ż tak g ład k o u m ie p a ­

c ie rz?

—  G d z ie tam  —  o d p o w iad a ch ło p ak . —  

G o d z ien o d m atk i lan ie d o sta je , b o je szcze  

p ac ie rza n ie u m ie !

I to je s t „w y ch o w an ie" d z iec i!

N ie u m ie ją m o d litw y , a le za to u m ie ją  

n a jn o w sze sz lag iery !

K to tem u w in ien ? O d p o w ied zc ie sam i!

m azu rsk ich jed y n eg o i n ap raw d ę m azu rsk ieg o  

p ism a —  „M azu ra" , —  p ro w adz i s tro n a n ie ­

m ieck a p o d  fo rm ą zn an eg o d o b rze lu d n o śc i p o l­

sk ie j w  N iem czech „ te rro ru  d n ia  p o w szed n ieg o " , 

lu d n o ść m azu rsk a b ro n i s ię  

p rzed a tak am i n iem czy zn y , jak  m o że , i > n je u p a -

MłftmowlffOM feażdego Polai(a jgst wz^(ie działu w budowie Państwa. 
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|Z  n iem i z ro b ić?  Z n iszczy ć? O , n ie ! W  c iąg u  ty g o d ­
n ia p rzeczy ta łem  je trzy razy .

W  d z ie s ięć d n i p ó źn ie j d o sta łem  n o w y p ak ie t, 
zaw iera jący  p ię tn aśc ie lis tó w . T eg o  d n ia  zw o ln iłem  
s ię w cześn ie i w ró c iw szy d o d o m u , p rzeczy ta łem  
w szy stk o  jed n y m tch em . A lb e rto w a czek a ła n a  
m n ie z o b iad em  p ó ł g o d z in y .

N ie m o g łem  s ię o d e rw ać o d ty ch cza ro w n y ch  
lis tó w . W ieczo rem  p rzeczy ta łem  je je szcze k ilk a  
razy . P ie rw szy , n ap isan y  w  p a rę d n i p o  o sta tn im  
z p o p rzed n ie j p rzesy łk i, b rzm ia ł, jak  n as tęp u je :

„D ro g i D u b ro sk y !

Kiedy p o zw o lisz m i zo b aczy ć d o m  la lek ?  j 
Jeże li b ęd z iesz  b a rd zo  zw lek a ł, to tak  d o ro sn ę ,  J 
że ju ż m n ie to  n ie u c ie szy . M am u sia  m ó w i, że  
w  m o im  w iek u u p o d o b an ia zm ien ia ją s ię b a r­
d zo szy b k o . A le je s tem p ew n a , że d w ie  
rzeczy  n ig d y  m n ie n ie zn u d zą : ty  i p rzed sta ­
w ien ia . T o m n ie ty lk o m artw i, że n a jb liż szy  
te a tr je s t o  trzy sta  m il. W ięc  m u szę p o p rzes tać  
n a to b ie . T y lk o u w aża j i n ie m ó w  m i, że d o -  
m ek la lek , k tó ry b u d o w a łe ś p rzez ca łą z im ę , 
za jm ie c i je szcze ca łe la to . W iesz , że p o trafię  
b y ć b a rd zo g w a łto w n a i że to s ię o d b ija n a j­
b a rd z ie j n a ty ch , k tó ry ch k o ch am  n a jw ięcej... 1 4

A  d a le j:

„O ch , D u b ro sk y , jak i ten  d o m eczek ś licz ­
n y ! Jak i ś liczn y ! M ia łe ś rac ję , że m i g o p o k a ­
za łe ś razem  z la lk am i. M u sia łe ś s ię w p ie rw  
o n ie p o sta rać . C o  to  za la lk i! C o za la lk i! P o  
p rzeczy tan iu B lo f o n th e S cu ch eo n 4 4 z lęk łam  
s ię , że ju ż m n ie la lk i p rzes ta ły  o b ch o d z ić . A le  
tak ich la lek n ie w id zia łam  n ig d y w ży c iu . 
A  d o m ek  —  d w u p ię tro w y  —  i tak a  boska m an ­
sa rd a ! N atu ra ln ie trzeb a s tan ąć  b a rd zo  d a leko  
żeb y  zo b aczy ć  d o b rze ca ło ść , a le to je s t cu d n e  
i w arto  było w ło ży ć  w  to  ty le  tru d u . Z w ie rzch u  
b y ło ś liczn ie , a có ż d o p ie ro , k ied y o tw o rzy łe ś  
d o m ek i p o k azałe ś m i w  śro d k u w szy stk ie la ­
le czk i. Je s te ś n ad zw y cza jn y . D ru g ieg o  tak ieg o  
D u b ro sk y ‘eg o  n iem a n ap ew n o  n a ca ły m  św ię ­
c ie .

Id z ie m am a. S ły szę je j k ro k i. M u szę sch o ­
w ać  lis t, le cz  zan io sę  g o  n a  p o cz tę  je szcze  d z iś“ .

————— K L K G L L MAhMIAJl ■ * i 11 * * * * * * * * i * * ■ ■'■■■■

DJĄBEŁ KI SI
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.



K a ż d y  p r a w d z i w y  i  s z c z e r y  p a t e w M  s s & r y  P o l a k  

ś  k a t o l i k  ■  b i e r z e  u d z i a ł  w  g l o s o w a n i t a  d @  f e « s a  ■  ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAS b  .  8  w r z e ś n i a

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 

z dnia 12 września 1930 roku 

o karach dla ochrony swobody wyborów

N A J Ś W I E Ż S Z Y

N A J M O D N I E J S Z Y  T O W A R

Ar t. 1, — Kto bezprawnie wpływa na wy-| 

nik głosowania przy wyborach do Sejmu lub  

Senatu, w szczególności:

b) sporządza listę głosujących z pominię­

ci  em uprawnionych lub w'pisaniem nieuprawnio­

nych,

c) używa podstępu celem nieprawidłowego  

sporządzenia listy głosujących,

d) uszkadza, ukrywa, przerabia lub podra­

bia protokuły lub inne dokumenty głosowania,

e) składa głos, nie będąc do tego uprawnio­

ny,

f) dopuszcza się nadużycia przy przyjmo­

waniu lub obliczaniu głosówKJIHGFEDCBA
u le g a k a r z e w ię z ie n ia d o la t p ię c iu .

i

Ar t. 2. —  Kto przemocą, groźbą bezprawną  

lub podstępem przeszkadza:
h) odbyciu zgromadzenia, poprzedzającego  

głosowanie,
i) swobodnemu wykonywaniu prawa głoso­

wania,
j) głosowaniiu lub obliczaniu głosów, 

u leg a k a r z e w ię z ie n ia d o la t p ięc iu .

1
Art. 3. —  Kto używa przemocy, groźby bez­

prawnej lub podstępu celem wywarcia pływu  

na sposób głosowania osoby uprawnionej lub  

celem powstrzymania jej od głosowania, 

u leg a k a r z e w ię z ie n ia d o la t p ię c iu .

Art. 4. —  Kto udziela lub obiecuje udzielić 

korzyści majątkowej lub osobistej uprawnionemu  

do głosowania lub innej osobie celem wywarcia 

wypływu na sposób głosowania osoby upraw ’nio- 

nej lub celem powstrzymania jej od głosowania 

u le g a k a rz e w ię z ien ia  d o la t p ięc iu .

Ar t. 5. —  Kto, będąc uprawniony do głoso­

wania, za głosowanie w sposób umówiony lub  

powstrzymanie się od glosowania przyjmuje lub  

żąda korzyści majątkowej lub osobjstej dla sie­

bie lub dla innej osoby,
u leg a k a r ze w ię z ie n ia d o la t p ię c iu .

Ar t. 6. —  Kto za wywarcie pływu na spo­

sób głosowania uprawnionego lub za powstrzy­
manie go od głosowania przyjmuje lub żąda ko­

rzyści majątkowej lub osobistaj dla siebie lub  

irpej osoby,
u le g a k a r z e w ię z ien ia d o la t p ię c iu .

Ar t. 7. — Kto przy głosowaniu tajnem za- 

poznaje się w sposób bezprawny iz treścią cu­

dzego głosu,
u le g a  k a r ze a r e sz tu  d o  r o k u  lu b  g r z y w n y  d o  

5 .0 0 0 z ło ty c h .

Ar t. 8. —  Jeżeli przestępstwa przewidziane­

go w niniej.’zem rozporządzeniu dopuścił się u- 

rzędnik podczas urzędowania lub w związku z 

urzędowaniem, sąd winien okoliczność tę uznać 

za obciążającą.

Art 9. —  § 1. V7 razie skazania <n|a karę 

pozbawienia wolności powyżej trzech miesięcy, 

sąd może orzec jako karę dodatkową utratę 

piastowanych mandatów oraz utratę czynnego  
i biernego prawa wyborczego do wszelkich ciał 

ustawodawczych, samorządowych, społecznych  

lub zawodowych na okres czasu od roku do. lat 

pięciu.
§ 2. W  razie skazania na karę pozbawienia  

wolności powyżej jednego roku sąd może orzec 

karę dodatkową utraty praw publicznych na o- 

kres czasu od lat dwu do dziesięciu.

§ 3. Kara wymieniona w § 2 obejmuje: utra­

tę piastowanych mandatów, czynnego i biernego  

prawa wyboru do wszelkich ciał ustawodaw ­

czych, samorządowych, społecznych lub zawodo­

wych, prawa sprawowania funkcyj obywatel­

skich w wymiarze sprawiedliwości, utratę urzę­

dów i stanowisk publicznych, adwokatury i no- 

tarjatu oraz utratę zdołrjości do ich uzyskan a 

przez czas oznaczony w wyroku na podstawie 

§2.
§ 4. Kary dodatkowe i skutki skazania, prze 

widziane w powszechnych ustawach karnych, 

nie mają zastosowania do przestępstw przewi­

dzianych w niniejszem  rozporządzeniu.

Ar t. 10. Usiłowanie przestępstw określonych  

w niniejszem rozporządzeniu jest karalne.

Art. 11. § 1. Ściganie przestępstw przewi­

dzianych w niniejszem rozporządzeniu przedaw ­

nia się po upływie lat trzech od ich popełnienia

§ 2. Terminy podwójne, określone w art. 63  

p. 2 i 3 Kodeksu Karnego z 1903 r. oblicza się w 

stosunku do terminu oznaczonego w § 1.

Ar t. 12. Urzędnikiem w rozumieniu niniej­

szego rozporządzenia jest każda osoba, pełniąca 

funkcje publiczne w im ieniu Państwa iub samo­

rządu. Za urzędników uważać również należy  

członków komisyj wyborczych.

Ar t. 13. Na obszarze mocy obowiązującej 

ustawy karnej z 1852 r. przestępstwa przewi­

dziane w niniejszem rozporządzeniu są występ­

kami, zamiast więzienia orzeka się ścisły areszt.

Art. 14. Do rozpoznawania spraw o przestę­

pstwa określoąe w niniejszem rozporządzeniu 

właściwy jest sąd okręgowy. Postępowanie w 

tych sprawach odbywa się według postanowień  

kodeksu postępowania karnego.

Płatność podatków 

we wrześniu
W e wrześniu płatne są następujące po­

datki:
3 ) d o 1 5 w r ze śn ia —  zaliczka miesięczna 

na podatek przemysłowy od obrotu za rok 
1935, w wysokości podatku przypadającego  
od obrotu osiągniętego w sierpniu br. przez 
przedsiębiorstwa handlowe 1 i U kategorji, 
oraz przemysłowe I— V kategorji, prowadzą­
ce prawidłowe księgi handlowe oraz przez 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze:

4) d o 1 5 w r ze śn ia —  .zaliczka miesięczna 
na poczet nadzwyczajnego podatku od do­
chodu, osiągniętego przez notarjuszy (rejen­
tów) i pisarzy hipotecznych w miesiącu  
sierpniu br.;

5) d o d n ia 1 5 w r z eśn ia —  trzecia rata 
podatku dochodowego od uposażeń z tytułu  
różnicy wynikającej z kumulacji uposażeń, 
otrzymanych w ciągu roku 1934 od różnych  
służbodawców;

6) d o 1 5 w r z eśn ia —  państwowy podatek 
dochodowy na rok 1935, przez płatników, 
którym nakazy płatnicze na ten podatek do­
ręczono od dnia 1 września br. lermin płat­
ności dla płatników, którzy nakazy płatnicze  
otrzymają po dniu 1 września br. upływa z 
14-tyin dniem po doręczeniu nakazu;

7) d o 5 w r z e śn ia —  podatek od energii 
“elektrycznej, pobrany w czasie od 16 do 31 
sierpnia br.: do 20 września — tenże poda- 

;tek pobrany przez sprzedawcę energji elek­
trycznej w ciągu pierwszych 15 dni wrze­
śnia br.;

8) do dnia ? września — podatek docho­
dowy od uposażeń służbowych., emerytur, 
rent i wynagrodzeń za najemną pracę, wy­
płaconych przez służbodawcę w sierpniu br.

Ponadto płatne są we wrześniu zaległoś­
ci odroczone lub rozłożone na raty z termi­
nem płatności w tym miesiącu oraz podattfi, 
na które płatnicy otrzymają nakazy płatni­
cze z terminem płatności również w tym  
miesiącu.

K A P IT A N  O K R Ę T U  S K A Z A N Y  N A  Ś M IE R Ć  
Z A  P O Z O S T A W IE N IE  T O N Ą C Y C H  B E Z

R A T U N K U .

BERLIN. Niemieckie biuro informacyjne  
donosi z M oskwy że w  Baku  skazano na śmierć 
przez rozstrzelanie kapitana okrętu „Sowiet , 
który w czerwcu rb. zderzył się na morzu 
Kaspijskiem z okrętem „Sowieckij Azerbej­
dżan". W skutek zderzenia nastąpił wyłmcli, 
joczem „Sowieckij Azerbejdżan zatonął wraz, 
z kilkunastoma ludźmi załogi, z której udało 
się uratować jedynie dwom marynarzom. jva- 
pitan „Sowietu" skazany .został za spowodo­
wanie katastrofy oraz za pozostawienie toną­
cych bez ratunku, gdyż natychmiast po zde­
rzeniu odpłynął na swym okręcie, pragnąc 
uniknąć odpowiedzialności.

p o  c e n a c h  N A J N I Ż S Z Y C H  k u p i s z  w  n o w o o ł w a r t y m

S k ł a d z i e  T o w a r ó w  K r ó t k i c h

F e h k s a  R e i m a n n a

W Ą B R Z E Z N O - P O M .  -  R Y N E K  3 0

( o b o k  k s i ę g a r n i  p .  W o j t e c k i e j )  

S t a l e  n a  s k ł a d z i e :

pończochy^ t y l k o  d o b r e j  j a k o ś c i koszule wierzchnie.

1 rękawiczki. krawały,

bielizna jedwabna, rękawiczki.

i bielizna płócienna. skarpetki.

lariuchy. chusteczki.

swełry, kołnierzyki,

wełny do dziania. trykoty.

wełny włóczkowe. pulowery,

o r a z  w s z e l k i e  i n n e  t o w a r y  i  w y r o b y  g a l a n t e r y j n e .

W s t q p  i  p r z e k o n a j  s i ę ,  o  j a k o ś c i  i  t a n i o ś c i !

K U L A  R E W O L W E R O W A  P R Z E C IĘ Ł A  
P A S M O  Ż Y C IA  D W Ó C H  M Ł O D Y C H  L U D Z I.

GRUDZIĄDZ. W niedzielę w godzinach 
p  opoł  u  d  n  i  o  w  y  ch m  i  es  zka  n  i e  c m  i e  j  s  c  o  w  oś  ci 
Rogóźno-W ieś w powiecie grudziądzkim —  
29-letni syn rolnika Leon Raflowski zastrze­
lił swoją narzeczoną 23-letnią Helenę Berg- 
manównę, a następnie wystrzałem w skroń  
pozbawił się życia. Powodem tragedji była  
odmowa ze strony narzeczonej, wyjścia <a- 
mąż za Raflowskiego. Na miejsce wypadku 
przybyły władze policyjne, które zabezpie­
czyły zwłoki Bergmanówny r i Raflowskiego 
aż do czasu przybycia komisji sądowo-lekar- 
skiej.

K R A D Z IE Ż E  P O L N E  W  C Z E C H A C H  
P R Z Y B IE R A J Ą  F O R M Y  M A S O W E .

M ORAW SKA OSTRAW A. Kradzieże pol­
ne na terenie M  >raw i śląska przybrały nie­
zwykłe rozmiary pomimo silnych sh-aży noc­
nych, utrzymywanych przez vd;iW -ieli ma­
jątków. K r a d z ież e p o ln e są  objawem strasz­
liw e j n ę d zy w śr ó d b e z r o b o tn y c h z a g łę b ia  
o s tra w sk o -k a r w iń sk ie g o  o r a z  w y n ik ie m  a g ita ­

c j i k o m u n isty c z n ej , k tó r a o s ta tn io r o .m e w  
c z esk ic h o śro d k a c h p r z e m y s ło w y c h z n ie b y ­

w a łą  s iłą . Podburzanie do kradzieży polny b 
stanowi jak wiadomo jedną z najczęstszych  
form roboty komunistycznej na wsi.

N O W A  F A L A  A R E S Z T O W A Ń  W Ś R Ó D  

P O L A K Ó W  N A  C Z E C H A C H .

M ORAW SKA OSTRAW A. Z więzienia  
czeskiego w M orawskiej Ostrawie zwolniony 
został tymczasowo polski łzialacz robotniczy  
w Trzyńcu p. Józef Kaebloch. Jak wiadomo  
p. Knebloch. przemawiając na jms rzebie  
z m a r łeg o k o le g i r o b o tn ik a , u ż y ł w y r a ż e n ia :  
„ N ie ch  c i ta p o lsk a  z iem ia le k k ą b ę d z ie " . —  
W ła d z e c z e sk ie  z a k w a lifik o w a ły  to  powiedze­
n ie  ja k o  p r z e s tę p s tw o  z  u sta w y  o  ochronie re­
p u b lik i. P . Knebloch przesiedział 1S :ci v. 
więzieniu śledczem, wskutek czego u'ra n  
pracę. Da’a procesu nie zo dala j* 1 * * * * *’- 7 ' ' wy­
znaczona. P. Kneblocha po-vstały drodze  
p o w r o tn e j d o d o m u t łu m y lu d n o śc i p o b  ł iej 
z p o s łe m  d r W o lte m i Karolem Jungą 1 o 
c z e le . P o w r a ca ją c e g o  w z ię to  n a  r a m io n a  i o d ­

p r o w a d zo n o  d o  c z y te ln i k a to lic k ie j w  iizy i- 
c u . N a stęp n e g o  d n ia  ź a n d a rm e rja  c z esk a  p r z e ­

p r o w a d z iła a r e sz to w a n ia w śr ó d lu d n o śc i p o l­
sk ie j. A r esz to w a n o p r e ze sa p o lsk ieg o Z w ią z ­
k u Z a w o d o w e g o r o b o tn ik a c h r z eśc ija ń sk ie g o  
E m ila  K u p c z ę , c ię ż k o  c h o r eg o  n a  w r z ó d  w  je ­
lita c h  i ż o łą d k u  o r a z  n a stęp u ją cy c h  d z ia ła cz y
i r o b o tn ik ó w  p o lsk ic h : L u d w ik a  D e n e m a r k a , 
J a n a K ie d ro n ia , A lo jz eg o K n e b lo c h a , G u sta ­
w a S tr o k o sz a , G r z eg o r z a D o m in ik a , A d o lfa  
B e g iesk ieg o , F r a n c isz k a G o la so w sk ie g o , P a w ­
ia C ie n c ia łę i A lo jz e g o M ic h a łk a . A r e sz to w a ­
n y c h  o d sta w io n o  d o w ię z ie n ia  w  M o r a w sk ie j 
O str a w ie .

S U R O W E K A R Y N A Z A K O N N IK Ó W  Z A  

P R Z E S T Ę P S T W A D E W IZ O W E .

BERLIN. Po 3-diiiowej rozprawie trybu­
nał r.ad<wx  czujny wy dał wyrok w sprawie 
Redemptorystów' oskarżonych o kontrabandę 
dew  izov ą. Trzech zakonników skazano na 
kary więzienia od 6 do 2 lat oraz grzywnę, 
czterem  dabzym  oskarżonym w’ymierzono ka­
ry więzienia od 4 miesięcy do 3 i pól lat.

S P R A W A K O N C E S Y J N A F T O W Y C H

W  A B IS Y N J I .

LONDYN. W edług info ■macyj agencji 
Reutera, poseł bry tyjski w Addis Abeba 
■,ś'• iadcza że kontrakt dotyczący koncesyj 
naftowych zawarty był wyłącznie między 
rządem abisyńskim a towarz. amerykań- 
skiem. Niema w nim  żadnej wzmianki o udzia­
le kapitału angielskiego. Rząd brytyjski in­
form  >wał się bardzo dokładnie, by upewnić 
się. iż. w sprawę koncesyj nie jest wmieszany  
kapitał brytyjski.

LOND'i .\. .kgencja Reutera donosi z Addis 
\kelta, że otoczenie negusa oświadcza odnoś­
nie koncesji naftowej, że została ona udzie­
lona konsorcjum amerykańskiemu, związa­
nemu rzekomo z towarzystwem Standard Oil 
of New- Jersey. Strona abisyńska sądzi, że 
koncesje te są dla Abisynji potlwójuie ko- 
rzvstni : I) konsorcjum spłaca niezwłocznie 
rządowi abisyńskiemu zaliczkę w sumie 1 mil- 
jona dolarów. 2) w razie wtargnięcia W łoch 
J.o Abisynji nie będzie ono mogło eksploato­
wać źródeł naftowych, znajdujących się w  
granicach koncesji. Zadatek będzie oczywi­
ście użyty na zakflp broni i amunicji.
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po z g o n ie k r ó lo w e j b e lg ij s k ie j w  d n iu  p o ­

g r z e b u  w y w ie sz o n o  n a g m a c h a c h p a ń stw o w y c h cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

c h o r ą g w ie  d o  p ó ł m a s z tu .
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ś w .  katolic- Słońce
w s c h ó d z a c h ó d

4 inn lib Ś . R o z a li i 4 ,5 0 1 8 ,1 9

5 » C . W a w r z y ń c a 4 ,5 2 1 8 ,1 6

6 » P . Z a c h a r y ja . 4 ,5 4 1 8 ,1 4

O B W O D Y  S Z K O L N E

N in iejszem podaje się do pub licznej 
w iadom ości, że obw ód szko ły pow szechnej 
W ąbrzeźno podzie lono d la roczn ików 1927  

i 1928 na dw Ta obw ody .
D o obw odu nr. 1 (szko ła m ęska) należą  

następujące u lice: K ościu szk i, H allera , P o ­
n ia tow sk iego , P rzem ysłow a, T argow a, M e- 
stw ina , M arsza łka Józefa P iłsudsk iego , 
O grodow a, B ernarda , M atejk i, N ow a, K oper­
n ika , Jadw ig i, P o lna , M ick iew icza , Ż w irk i i 
W igury , D ąbrow sk iego , S trze lecka , oraz  
W ybudow an ie pod S itno , F ryd rychow o , G łó­
w ny D w orzec , P o lna , M yśliw iec , W ałyczyk , 
M łyn ik , u lica W spó lna i m iejscow ości S ic ie ­

nek i R ozgart.
D o obw odu nr. 2 (szko ła żeńska) należą:  

u lice : R ynek , W olnośc i, B r. P ierack iego , 
P odzam cze , żeg larska . C hełm ińska, G órna , 
P odgórna , K oście lna , D olna , W ybudow an ie  
pod W ron ie , C hełm no , N ielub , R adzyń , C zy- 
stoch leb oraz m iejscow ości N ielub i C ym - 

bark .
P ozosta łe roczn ik i uczęszczają w ed ług  

sta rego podzia łu . R odziców now m w stępu ją-  
cych dzieci prosim y o zasto sow an ie się  

pow yższego podzia łu .
K ie r o w n ic y s z k ó ł.

do

P R A C O W N IC Z E  Z E B R A N I E  

P R Z E D W Y B O R C Z E .

W  n iedzie lę o godz . 15 ,50 odby ło się ze ­
bran ie pracow n ików Z ak ładów G raficznych  
B olesław a S zczuk i, ce lem po in fo rm ow an ia  
ich o w ażnośc i w yborów  w  dn iu 8 w rześn ia . 
D o zeb ranego  w  ilo śc i przesz ło 100 osób per­
sonelu przem ów ił p . B olesław S zczuka . —  
W skazał on na dążen ia opozycji do odciąg ­
n ięc ia obyw ate li od g łosow an ia oraz na  
sku tk i, jak ie b ierność obyw ate li w  tym  dn iu  
m oże w yw rzeć na lo sy P aństw a. W  im ien iu  
personelu przem ów ił p . W incen ty R zeczew - 
sk i, apelu jąc by n ie ty lko osob iśc ie w ypełn ić  
sw ó j obow iązek —  lecz zachęcić i spow odo ­
w ać do tego obyw ate lsk iego czynu w szyst­
k ich sw o ich krew nych i znajom ych . —  Z e­
brani opuszcza li zeb ranie przy rzekając iść  
grem ja ln ie w n iedzie lę 8 w rześn ia do  

w yborcze j.

urny

Z E B R A N I E  R O D Z IN Y  

R E Z E R W I S T Ó W .

W  ub . n iedzie lę o godz . 16-tej odby ło  się  
m iesięczne zeb ran ie R odziny R ezerw istów  w  
ho te lu pod B iałym  O rłem . Z ebran ie zagaiła  ।  , ° łw nr7V bez
rrczeska p . J . S zczakow a, odczy tu jąc porzą-H ^ .  X L o b u

dek obrad , k tó ry zosta ł przez obecnych ' 

zaakcep tow any .
Z ko le i w ygłosił p . A dam  S zczuka re fe ­

ra t, w k tórym  przedstaw ił korzyśc i, jak ie  
daje w yborcom now a ordynacja w yborcza . 
W skazał pozatem  na akcję opozycji, k tó ra  
g łosi hasło bo jko tu w yborów . A pelem , by  
każdy  praw y P o lak i P o lka sz li do w yborów  
zakończy ł p . S z. sw ó j re fera t. W dyskusji  
zab ra ł g łos p . S tan iow sk i, przedstaw ia jąc 
szczegółow o przyczyny g łoszen ia przez opo ­
zycję hasła bo jko tu w yborów .

P . S zczuka zw rócił zeb ranym uw agę na  
to że w  n iedzie lę odbyw a się w R yw aldzie  
odpust i prosił by p ie lgrzym i z odpustu  w ró ­
c ili o tak ie j porze , by przed godz . 9-tą w ie ­
czo rem  znaleźć się w  loka lu w yborczym .

W  dalszym c iągu zeb rania om aw iano  

sp raw ę pó łko lon ji le tn iej. Z g łosów m atek , 
m ających sw e dziec i na pó łko lon ji w ynika , 

że dzieci czu ły się na n ie j dobrze .
P o za ła tw ien iu szeregu sp raw organ iza­

cy jnych so lw ow ała prezeska p . S zczukow a  

zeb ran ie .

W Ó Z N A J E C H A Ł D Z I E W C Z Y N K Ę

P o w o ż ą c y  w o iz e m  z to r fe m  R a c h w o k  J ó z e f  
z K a ta r z y n e k n a je c h a ł d w u le tn ią J a n in ę K o ­

c h a ń s k ą  n a  u l. M a te jk i 2 4 .

S K Ł A D  C U K I E R K Ó W

I  T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H  

o tw ie r a  x  d n ie m  7 w r z e śn ia przy u l. M a r ­

s z a łk a  P iłs u d s k ie g o 2 0  p . M a r  ja Z ie liń sk a . —

P o lecając firm ę S zan . C zy te ln ikom , życzym y  

p . Z ie liń sk iej w szelk iego pow odzen ia . (B liżsize  

szczegó ły w og łoszen iu ).

ła

K O M I S J A  D L A  R E J E S T R A C J I  

po jazdów  m echan icznych będzie urzędow a ­

ny T orun iu w  dn iach 2 i 16 w rześn ia 1935 r.

J A R M A R K
w czora jszy na byd ło i kon ie by ł dosyć o- 

źyw iony .

N a ta rgo^v isku spędzono : 267 krów , 28 ja ­

łów ek , 13 c ie lą t, 13 buhaji, 220 k laczy , 80 w a ­

łachów , 32 og ierów i 16 źrab iąt, za krow y p ła ­

cono od 100 —  300 z ł., za kon ie od 110 —  400  

z ło tych .

T ransakcji zaw arto sto sunkow o n ie dużo .

W Y J A Ś N I E N I E !

W  zw iązku z no ta tką „C oś n iecoś o  
przedsięb io rstw ie „P rosny*" poda  jem y nast. 
szczegó ły : K ierow n ik C en tra li w K aliszu p . 
D obrow o lsk i przyby ł do W ąbrzeźna i w yjaś ­
n ił, że ca ła sp raw a po legała na n iepo rozu ­
m ien iu , gdyż przedsięb io rstw o is tn ie je przy  
Z w iązku P odoficerów  R ezerw y w K aliszu . Z  
tego l pow odu , że początkow o poczta n ie by ła  
zaw iadom iona o ad resie „P rosny** list p isany  
przez ro ln ika z w ybudow an ia W ąbrzeźno , 

zosta ł zw rócony .
C o do zarzu tów podn iesionych na jed ­

nego z w artarzy —  G rabow sk iego to przed ­
sięb io rstw o w szczęło dochodzen ia zaw iesza­
jąc go w r urzędow an iu , aż do w yjaśn ien ia 

sp raw y .

W  zw iązku z naszą no ta tką o pob ic iu , —  
p . K azim ierz K otlew sk i z u l. W olności tw ierdz i, 

ża n ie został pob ity .

K I N O  „ S Ł O N C E 4 *
D ziś w środę , dn ia 4 i n ieodw o ła ln ie w  

czw artek , dn ia 5 bm . o godz . 8 ,50 ukaże się  
najw iększej sław y arty sta D oug las F air­
banks w najp iękn iejszym film ie dźw ięko ­
w ym  p t. „D O N JU A N ". P iękne i rom an tycz­
ne p ieśn i o m iłośc i, cudne tańce h iszpańsk ie,  
bajeczn ie p iękny film rom an tyczny . N aj­

now szy tygodn ik ak tua lny .

F A L S Y F I K A T Y  B A N K O W E  

5 0 -c io  Z Ł O T O W E .

P o ja w iły  s ię o s ta tn io  fa lsy f ik a ty  b a n k n o tó w  
5 0 ,—  z lo to w y c h . P o d a je m y  p o n iż e j o p is fa ls y f i­

k a tó w :
F a ls y fik a ty  w y k o n a n e s ą  n a  p a p ie r z e , k tó ­

r e g o  s k ła d  w e w n ę tr z n y  i g a tu n e k  s ą o d m ie n n e  
o d  p a p ie r u  b a n k n o tó w  a u te n ty c z n y c h , n a k tó ­

r y m  z n a k  w o d n y  i s ia tk ę  im itu ją c ą  r y p s w y t ło ­

c z o n o  p r z y  p o m o c y  k lis z y , z n a k  w o d n y  n a  fa l­

s y f ik a ta c h je s t n ie u d o ln ą im ita c ją z n a k u w o d ­

n e g o a u te n ty c z n y c h b a n k n o tó w , g d y ż z n a k  
w o d n y a u te n ty c z n y c h b a n k n o tó w je s t c ie n io ­

w a n y , t . j . z ło ż o n y z ja ś n ie js z y c h i c ie m n ie j­

s z y c h fr ą g m e n tó w w z a je m n ie s ię u z u p e łn ia ją ­

c y c h , p o d c z a s g d y  w  fa ls y f ik a ta c h  c ie n io w a n ia  
h r a k R y s u n k i k o n tu r o w e t ła i o r n a m e n ta c j i 

s tr o n p r z e d n ie j i o d w r o tn e j w y k o n a n e z o s ta ły  
p r z y p o m o c y  k r e se k  g r u b y c h i in a c z e j r o z m ie ­

s z c z o n y c h  n iż w  b a n k n o ta c h  a u te n ty c z n y c h . 
W y k o n a n ie r y s u n k o w e f ig u r , r a m k i, o r n a m e n ­

ta c j i t ła  i n a p isó w  o b u  s tr o n  je s t n ie p la s ty c z n e , 
• n ie o str e , z a m a z a n e , o s z c z e g ó ła c h z n ie k s z ta ł-

f ig u r z n ie k s z ta łc o n e , s n o p , k ło s y , s ie r p , o w o c e , 
la s k a  M e r k u r e g o n ie w y r a ź n e , z a m a z a n e , m a s tr  
o d w r o tn e j : fa s a d y  b u d y n k ó w , r o g i o b fito ś c i , la ­

s k a M e r k u r e g o , g o d ło P a ń s tw a , o r n a m e n ta c je , 
n a p isy z a m a z a n e , z n ie k sz ta łc o n e . J a k o c e c h y  

s z c z e g ó ln e —  ła tw e d o r o z p o z n a n ia  —  n a  fa l­

s y f ik a ta c h w y s tę p u ją : fa c s im ile p o d p is ó w  „ W ł. 
W r ó b le w sk i* 4 , D r M ie c z k o w sk i, „ O r c z y k o w s k i 4 * , 
s ą  w y k o n a n e fa r b ą w  k o lo r z e ja s n o n ie b ie sk im , 

tą s a m ą c o  i n a p isy „ B a n k  P o ls k i" —  P r e z e s  
R a n k u , N a c z e ln y  D y r e k to r , S k a r b n ik " , p o d c z a s  
g d y w  a u te n ty c z n y c h b a n k n o ta c h p o d p is y s ą  
c ie m n ie jsz e (w  k o l. c ie m n o -n ie b ie sk im ) . N u m e ­

r a c ja  fa ls y f ik a tó w  (S e r ja  i N r .) w y k o n a n a  w  k o ­

lo r z e ja s n o n ie b ie s k im , z a ś w a u te n ty c z n y c h  
c ie m n o n ie b ie s k im , c y fr y n u m e r a c j i n ie r ó w n o ­

m ie r n ie r o z m ie s z c z o n e i w y k r ó j ic h r ó ż n i s ię  
o d  w y k r o ju n a a u te n ty c z n y c h  b a n k n o ta c h . L i­

c z b y „ 5 0 " i n a p isy  w  k o n tu r a c h n ie o s tr e , z a ­

m a z a n e , p o n a d to r ó ż n ią s ię w  w y k r o ju i g r u ­

b o ś c i , n p . W a r s z a w a  D . 1 . W r z e ś n ia 1 9 2 9  r . —  
W  n a p isa c h  „ p ię ć d z ie s ią t"  l i te r y  „ ę i „ ę a lb o  
n ie z a w ie r a ją ję z y c z k a u d o łu , a lb o te ż ję z y ­

c z e k  n ie p o łą c z o n y je s t z l i te r ą . N a p isy n a  
o d w r o c ie : B ile ty  B a n k u  P o ls k ie g o —  P o d r a b ia ­

n ie —  u s iło w a n ie . . .  s ą z a m a z a n e o  k o n tu r a c h

n ie o s tr y c h , s k u tk ie m  c z e g o w y s tę p u ją z n ie k ­

s z ta łc e n ia  w  l i t e r a c h  n p . „ L “ —  P o ls c e „ G  
w  o b ie g . F a ls y f ik a ty  ty p u  I  o d m ia n y  1 b a n k n o ­

tó w  5 0 z lo t , e m is j i z d n . 1 . I X . 2 9  r . w  o g ó l­

n y m  w y g lą d z ie s ą n ie z łe m  n a s la d o ^ v n ic tw e m , 

w y k o n a n e s ą s p o s o b e m  d r u k a r s k im , p r z y p o ­

m o c y  ś r o d k ó w  d a ją c y c h m o ż n o ś ć r e p r e d u k o -  

w a n ia  ic h  w  b a r d z o  d u ż y c h  i lo ś c ia c h .

xf»oirf/iTC/
Z E B R A N I E  P R Z E D W Y B O R C Z E

W Ę G O R Z Y N . W  n iedzie lę dn ia 1 w rześn ia  

odby ło się z in icja tyw y p laców k i P ow stańców  

i W ojaków  O . K . V 1H  —  przedw yborcze zebra ­

n ie in fo rm acy jne . —  P oza cz łonkam i p laców k i 

w zeb ran iu w zię li udzia ł m ieszkańcy w si. Z e ­

branie o godz 16 ,1 5 zagaił drh . prezes S tu rom - 

sk i w ita jąc zeb ranych , poczem  w ygłosił oko li­

cznośc iow e przem ów ien ie , w k tó rem  przedsta ­

w ił kon ieczność w ypełn ien ia obow iązku w obec  

P aństw a —  w zięc ie udzia łu w dn iu w yborów  

do S ejm u , oddając g łosy na tak ich kandydatów , 

k tó rzy dają ręko jm ię , że dobrze będą służy li 

i P aństw u i obyw ate lstw u . P on iew aż na tu t. 

te ren ie w w iększośc i znajdu ją drobn i i średn i 

ro ln icy , p . S tu rom sk i apelow ał by w dn iu 8-go  

w rześn ia w 'szyscy posz li do urny do oddan ia  

g łosów  nak łon ili sw o ich krew nych i znajom ych , 

a g łosy  sw e oddali w  p ierw szym  rzędzie na m a ­

ło ro lnego kandydata W ł. K lim ka, W  dyskusji  

jaka się w yw iąza ła po przem ów ien iu zab iera li 

g ło s P p .: B oczek , R utkow sk i, K uligow sk i, K w iat­

kow sk i i inn i.

b in ..4

!’ ■ 
kon ie :sk radziono

K R A D Z I E Ż  K O N I
O W IE C Z K O W O . W  nocy z 5 na  

pom iędzy godz . 0 .50 a 2 ,50 na szkodę  

c ien iaka R om ana  
1) k lacz kasztanka , brudna , la t 4 , la ta rn ia , 
w ysoka 1 ,59 cm ., lew a przedn ia pó ł pęcina , 
praw a ty lna od zew nątrz pó ł nadpęciny —  
b ia łe; 2) k lacz gn iada, bez odznak , w ys. 
1 ,67 cm ., la t 4 ; 5) k lacz gn iada bez odznak , 

w ys. 1 ,72 cm ., la t 5 .
K toby w iedzia ł o sp raw cach kradzieży , 

w zg lędn ie w idzia ł k to i k iedy podobne kon ie  
prow adził proszony jest o zg ło szen ie o te rn  
najb liższem u posterunkow i P o lic ji P ań ­

s tw ow ej.

Z  Ż Y C I A  K Ó Ł K A  R O L N I C Z E G O .

“  B IE L SK . W  n iedzie lę , dna 18 . bm . odby ło -.s ię tu ze ­

bran ie kom ite tu zabaw ow ego K ółka R olniczego w B iel­

sku . K om ite t uchw alił urządzić w n iedzie lę 1 w rześn ia  

dożynk i w spó ln ie z K ołem G ospodyń W iejsk ich w B iel­

sku , a k tó re poprzedzone będą w al  nem zeb ran iem  K ół- 

K a R oln iczego o godz . 14-te w sa li p . A szyka . N a ze ­

bran iu om ów ione będą poza sp raw am i organ izacynem i, 

sp raw y w yborcze . Z e w zg lędu na w ażność zeb ran ia , za ­

prasza się w szystk ich cz łonk ów  K ółka R oln iczego o licz ­

ny udzia ł.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

L IS E W O . W im ien iu S tow . O cho tn icze j S traży P o ­

żarne j z L isew a pozw alam y ' sob ie z łożyć jaknajszczer-  

sze podziękow an ie p . S tarośc ie K alkste inow i za przy ­

jęc ie pro tek to ra tu nad naszą letn ią zabaw ą, k tó ra od ­

by ła się w  15-tą roczn icę C udu nad W isłą , dn ia 15 sie r­

pn ia 1935 r. w G olubiu , jak rów n ież za zaszczy cen ie  

nasze j zabaw y sw ą obecnośc ią .

S k ładam y rów n ież podziękow an ie za zaszczycen ie  

sw ą obecnośc ią i w zięc ie udzia łu w zabaw ie : p . w icesta-  

ro śc ie C w inarow iczow i, redak to row i „G łosu W ąbrzesk ie ­

go" p . S zczuce , burm istrzow i m . G olub ia p . R eiskem u , 

burm istrzow i m . D obrzyn ia p . A ndrze jczakow i, sek re ta ­

rzow i sta ro stw a ryp iń sk iego p . S zam borsk iem u , in spek ­

to row i p . S arn iew iczow i, nacze ln ikow i p . B ardyanow i, 

K om endan tow i P . P . z G olub ia p . Je len iew sk iem u , K o ­

m endan tow i P . P . z D obrzyn ia p . B aszkow sk iem u , dele ­

gacji S traży P ożarne j z G olub ia , O strow itego i P odzam - 

ku G olubsk iego , jak rów n ież ca łem u spo łeczeństw u  

m . G olub ia , D obrzyn ia i oko licy , k tórzy rozum iejąc  

ideę S traży P ożarne j, w zięli grem ja lny udzia ł w zaba ­

w ie , baw iąc się do sam ego ranka .
P . P łócien iakow i z m aj. O w ieczkow o i p . S chm el-  

zerow i z G alczew ka dzięku jem y za bezin teresow ne da ­

n ie kon i po ork iestrę .  Z arząd .

M o ir crfe ir o
S P A D Ł A  Z  D R Z E W A  -  P O N O S Z Ą C  

Ś M I E R Ć .
M arja R aszkę w dow a la t 60 w łaśc ic ie lka gospodar- t j 

stw a ro lnego w K ow alew ie w eszła na gruszę , chcąc  

zerw ać ow oc i n iew iadom o z jak ie j przyczyny spad ła  

z drzew a z 8 m tr. w ysokośc i, doznając pękn ięc ia czasz ­

k i i ogó lnego po tłuczen ia . W sku tek tych obrażeń po  

dw óch godzinach zm arła . N a m iejsce w ypadku udała  

się kom isja sądow o - lekarska z p . sędzią M adejsk im  

na cze le . •

Z A G I N Ę Ł A  K O B I E T A .
A dela D rażanow a z B ydgoszczy , żona st. sie rż . A n ­

drze ja D rążoną , przebyw ała w gościn ie u sw ego szw a ­

gra C hrap iń sk iego F ranciszka , ro ln ika w P ływ aczew ie.  

W środę , dn ia 24 sie rpn ia w czasie od 17 do 18-e j 

D rażanow a w yszła poza zabudow an ia C hrap iń sk iego  

i do tąd n ie w róciła . P on iew aż zachodz i obaw a, że w y ­

m ien iona spow odu cho roby um ysłow ej zb łądz iła , lub  

też zaszed ł n ieszczęśliw y w ypadek , uprasza się S zan . 

O byw atelstw o , o ile kom u w iadom e jest m iejsce je j 

poby tu lub inne oko licznośc i, o zaw iadom ien ie o te rn  

C hrap iń sk iego F ranciszka w P ływ aczew ie p . Z ie leń , 

poczta W ąbrzeźno , lub też do P osterunku P . P . w K o ­

w alew ie . —  D rażanow a liczy la t oko ło 30— 35 , w zrostu  

w ysok iego do 1 ,70 , szczupła , brunetka , przystrzyżone  

w łosy bez nak ryc ia g łow y , tw arz okrągła , ubrana w po-  

rann iku , czerw ony sw etr, d ług i fa rtuch , bronzow e poń ­

czochy , bronzow e pan to fle .

Goluft
W I A D O M O Ś C I K O Ś C I E L N E .

W n iedzie lę odby ła się sum a przy w ystaw ionym  

P rzenajśw . S akram encie —  po nabożeństw ie odby ła się  

schadzka w szystk ich braci i sió str A rcybrac tw a R óżańca  

św . —  po n ieszpo rach zeb ran ie S tow arzyszen ia „D ziec i 

M arji" .
W  przysz ło śc i odbyw ać się będą w e w tork i i p ią tk i  

o godz . 7 ,15 M sze św . szko lne .
W  przysz łą n iedzie lę spow odu odpustu w  C hełm om u

nabożeństw a o godz . 7 ,50 i 8 ,30 . C hrztu św . udzie lać  

się będzie zaraz po nabożeństw ach . O  godz . 8 od figu ry  

św . Jana w yruszy pryw atna p ielg rzym ka S tow arzysze ­

n ia ,,D ziec i M arji" na odpust do C hełm on ia . K to m a  

życzen ie , m oże się przy łączyć do te j p ie lg rzym ki.

P raw ie że w szystk ie figu ry —  B oże m ęki w  m ieśc ie  

jak rów n ież na w ioskach nasze j parafji zosta ły odno ­

w ione . F igu ra M atk i B osk ie j przy u l. B rodn ick ie j o trzy ­

m ała tak sam o now ą sza tę dzięk i in ic jatyw ie i sta ran iom  

pp . O gińsk ich , za co im się należy szczere uznan ie  

i podziękow an ie .

C Z W A R T E K , dn ia 5 w rześn ia.
6 ,30 A udycja poranna . 11 ,57 S yguał czasu i hejna ł. 

12 ,03 D ziennik po łudn iow y . 12 ,15 K oncert. 13 ,00 M uzyka  

sa lonow a. 13 .05 C hw ilka d la kob ie t. 15 ,15 P rzeg ląd g ie ł­

dow y i w iadom ości o ekspo rc ie po lsk im . 15 .50 K oncert. 

16 ,00 O pow iadan ie d la dziec i m łodszych . 16 .15 U tw ory  

fo rtep ianow e. 16 ,45 C ała P olska śp iew a. l,,00 R eportaż .  

17 ,1 5 K oncert ork iestry w ojskow ej 57 pp . (z P oznan ia). 

17 ,50 O dczy t. 18 ,00 K oncert. 18 .50 O dczy t. 18 ,40 P oga  

Janka . 18 .45 M uzyka. 19 ,0 0 N ow iny leśne . 19 ,20 K oncert 

rek lam ow y . 19 ,35 W iadom ości spo rtow e. 19 ,50 P ogadan ­

ka ak tualna . 20 ,0 0 M uzyka lekka . 20 .4 5 D zienn ik w ie  

czo rny . 20 ,5 5 O brazki z P olsk i w spó łczesnej. 21 ,0 0 S łu ­

chow isko . 21 ,35 K oncert. 22 ,0 0 M uzyka taneczna .

P IĄ T E K . dn ia 6 w rześn ia .
6 ,30 A udycja poranna . 11 ,57 S ygnał czasu i hejna ł.  

12 ,0 3 D zienn ik po łudn iow y . 12 ,15 A udycja d la szkó ł. 

12 ,40 K oncert. 13 ,25 C hw ilka d la kob ie t. 13 ,30 Z rynku  

pracy . 15 .15 P rzeg ląd g ie łdow y i w iadom ości o ekspo r­

c ie po lsk im . 15 .30 K once rt. 16 .00 P ogadanka d la cho ­

rych . 16 .15 K oncert. 16 .45 P ogadanka przy rodn icza . —  

17 ,00 R eportaż . 17 ,15 M inu ta poezji. 17 ,20 K oncert. 

17 ,50 P oradn ik spo rtow y . 18 ,00 K oncert chó ru m iesza ­

nego . 18 ,30 P ogadanka ak tua lna . 18 .40 Ż ycie ku ltu ra lne  

i arty styczne sto licy . 18 ,4 5 M uzyka lekka . 19 ,00 S krzyn ­

ka ro ln icza . 19 ,10 Z apow iedź prog ram u na dzień nast. 

19 ,20 K oncert rek lam ow y . 19 ,35 W iadom ości spo rtow e. 

19 ,50 A ktualny m ono log . 20 ,0 0 K oncert m uzyk i lekk ie j. 

21 ,00 D zienn ik w ieczo rny . 21 ,10 O brazk i z P o lsk i w spó ł­

czesnej. 21 ,15 K oncert sym fon iczny . 22 ,50 S zk ic lite rack i. 

22 ,45 K oncert ork . P . R .

jETycie toiwarzijstw

- Z W IĄ Z E K W E T E R A N Ó W P O W ST A Ń N A R O D O ­

W Y C H R Z E C Z Y P O S P O L IT E J P O L SK IE J 1914— 191 9 —  

K O L O W Ą B R Z E Ź N O . Z ebran ie m iesięczne odbędzie się  

w środę , dn ia 4 w rześn ia br. o godz . 20-te j w loka lu  

p . N ap iera ły . N a porządku obrad bardzo w ażne sp ra ­

w y. P rzybycie w szystk ich cz łonków kon ieczne .
Z arząd .

-  Z W IĄ Z E K W Ł A Ś C IC E L I N IE R U C H O M O ŚC I  

zw o łu je na czw artek , dn ia 5 w rześn ia o godz . 19 ,30 w  

loka lu p . N ap iera ły (H o te l D w ór W ąbrzesk i) zeb ran ie . 

N a porządku obrad bardzo w ażne sp raw y podatkow e  

itd ., oraz w ybory do S ejm u . O liczne przybycie prosi 
Z arząd .

M iesięczne zeb ran ie od ­

będz ie się dn ia 5 w rześn ia rb . o godz . 20 na sa li „D w o-  

O becność w szystk ich cz łonkó w ko-

B A C Z N O Ś Ć S O K O L I!

ru W ąbrzesk iego", 

n ieczna . —  C zo łem !  Z arząd .

— R odzina R ezerw istów . N adzw yczajne  

zeb ran ie w w ażnych sp raw ach odbędzie się  
w  p ią tek o godz . 17-tej w sa li ho te lu pod  
O rłem . O becność w szystk ich cz łonk in ko ­

n ieczna . Z arząd .

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:

A d a m  S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic z a 1  

D r u k .: Z a k ła d y G r a fic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o -P o m

g a

N um er ak t: K m . 2765 , 2766 /34 , 1141 , 1297 , 

1320 /35 , 3092 , 2461 /34 , 1507 , 

657 /35 , 419 /35 i 1736 /35 .

O B W I E S Z C Z E N I E
O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie , 
J a n G ló w c z e w s k i m ający kancelarję w W ąb ­

rzeźn ie u l. Ż w irk i i W igury 12 m a podstaw ie  

art. 602 i 604 § i kpc . pedaje do pub licznej w ia ­

dom ości, że odbędzie się:

w  d n iu  6  w r z e śn ia  1 9 3 5  r . o  g o d z . 9 - te j d r u -  
l ic y ta c ja r u c h o m o śc i sk łada jących się :

1 fo r te p ia n u , 1 b iu r k a , 1 k a n a p y , 1 m o to r u  
e lfc k tr ., 1 w ó z k a i 1 m a s z y n y d o k r a ja n ia  

m ię sa .
oszacow anych na łączną sum ę 1780 ,—  iz ł.

Z bió rka re flek tan tów w W ąbrzeźn ie przy  

u l. M arsza łka P iłsudsk iego 7 .

2 )  w  d n iu 6 w r z e ś n ia 1 9 3 5 r . o g o d z . lO  te j  
d r u g a l ic y ta c ja r u c h o m o ś c i sk łada jących się z :

1 m a sz y n y  d o s z y c ia  m a r k i „ S in g e r * " , 
oszacow anych na łączną sum ę 400 ,—  z ł. 

Z biórka re flek tan tów w  

u licy B ernarda 1 .

3 )  w  d n iu 6 w r z e ś n ia 1 9 3 5  
p r z e d p o ł. p ie r w sz a l ic y ta c ja  

dających się z :
r ó ż n y c h m a s z y n s to la r s k ic h , 1 p o w ó z k i, 
1 w ó z k a  r ę c z n e g o , 1 w o z a  r o lo w e g o , w a r ­

s z ta tó w  i t . p .
oszacow anych na łączną sum ę 3 .740 ,00 z ł.

Z biórka re flek tan tów przy sto larn i B ary l- 

sk ich u l. B r. P ierack iego .

4 )  w  d n iu 6 w z e ś n ia 1 9 3 5 r . d r u g a l ic y ta c ja  

r u c h o m o ś c i sk łada jących się z :

3  b u h a j i i 1 tr a k to r a m a r k i , .D o e r in g * * , 
oszacow anych na łączną sum ę 1 ,755 ,  —  z ł. 

Z bió rka re flek tan tów przy u licy Ż w irk i

i W igury nr. 12 w W ąbrzeźn ie (sk ładn ica).

(— ) G L Ó W C Z E W S K I K om orn ik

przyW ąbrzeźn ie

1 1 ,3 9

sk ła-

r . o  g o d z . 
r u c h o m o śc i
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IF 3 H S S H B U ® S > :« K 3
M S

P r a k t y c z n e  m a t e r j a ły  n a  s u k n ie . . . .  1 ,5 0
M o d n e m a te r ja ł y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 ,4 0 1 ,9 5
A n g o r y  w e ł n ia n e . . . . . . . . . .  3 ,2 5

M a ie r j a ł y  n o w e  g a tu n k i . . . .  4 ,4 0 3 ,9 0

N a  s u k n i e  o s t a tn i e n o w o ś c i . . .  6 ,  
P ł a s z c z o w e  m o d n e 1 4 0 c m . . . .  8 ,  

P ł a s z c z o w e  r ó ż n e  g a t u n k i . . . .  1 2 ,

5 ,5 0  
7 ,—  

1 0 ,—

1 ,3 8
1 ,5 5  
2 ,9 5  
3 ,4 0  

4 ,9 5  

5 , -  
9 ,—

g I

U W A G A !

W a r p y  n a  s u k n i e . . . . . . . . . .  1 ,2 5
F l a n e l k i w  k w ia ty  i k r a t y . . . .  1 ,3 0 1 ,1 0  

F l a n e l k i  
F l a n e l k i  

T w e e d y  
A k s a m i t y  d o  p r a n ia . . . .  ^  

P ł ó c ie n k a  n a  s u k n i e  i b l u z k i

UWAG

I n l e t y  n a  w s y p y ,  

0 ,7 5  
0 ,8 5  
0 ,9 0  

0 ,9 5

0 ,9 0  
1 ,—  
1 ,1 0  

1 ,1 5

w  p a s y  n a p y ja m y  
k e p r . n a  s u k n ie  . .  

ł a d n e  d e s e n i e . .

. . . 1 ,3 0  

. . . 1 ,1 0  

. . .  1 ,3 5  
2 ,—  1 ,7 0  
. . . 1 ,2 0

J E N Y  N A J N I Ż S Z E
C r e p a  d a  c h in e , m e te o r , g e o r g e t te , m a r o c a m , a d m i r  

i s a t i n :

S e r j a  L  2 ,0 0 S e r j a  I I 2 ,5 0 S e r j a  U L  4 .0 0

R E S Z T K I S P R Z E D A J E  S I Ę  Z A  B E Z C E N

z n a n e  d o b r e  g a t u n k i n i e  p r z e p u s z c z a j ą c e  p i e r z a  t r w a le  k o l o r y  b a r d z o  t a n i o

0 ,6 5  §  P ł ó tn a  n a f a r t u c h y
0 ,7 5  i  F a r tu c h o w e  1 0 0  c m
0 ,7 5  S  F a r t u c h o w e  1 0 0  c m
0 ,8 5  i  P ł ó c ie n k a  w  k w ia ty
1 ,2 5  I  P ł ó tn a  k o l o r o w e  g ł a d k i e

 0 ,9 5 0 ,7 0

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,1 5  1 ,—
d o b r y  g a tu n e k .

i k r o p k i . . 1 ,4 5 1 ,—  
1 4 5 1 ,2 0

1 ,2 0  
1 ,6 0  
0 ,5 5  

0 ,5 8

1 ,5 0

0 ,9 5
1 ,2 0
1 ,3 0
1 ,1 0

0 ,3 0  
0 ,5 5  

0 ,7 5  

1 ,—

A!

0 ,9 0

0 ,9 5

1 ,4 0  
1 ,9 0  
0 ,6 5  
0 ,6 5
1 ,7 0

1 ,7 0
2 ,1 0  

0 ,7 5  
0 ,7 5  
1 ,9 0

I n le ty  r ó ż o w e  8 0  c m  . . .  
W s y p y  w  p a s y . . . . . .  

S u r ó w k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  •
P o ś c i e l o w e k o l o r t r w a ł y  

P o ś c ie lo w e  w  k r a ty  1 6 0  c m

0 ,6 0  
0 ,9 5  
1 ,2 0  
0 ,8 0  

0 ,9 5

F l a n e lk i n a  k o s z u le . . . .
F l a n e lk i j e d n o - k o l o r o w e . .

B a r c h a n  k e p r . w  p a s k i • • .
B a r c h a n  k e p r . g ł a d k i . . .  
S y b i r y  9 0  c m  ł a d n e  d e s e n i e

P Ł Ó T N A  Z N A N Y C H  F A B R Y K  J A K : Ż y r a r d ó w , S c h e i b l e r i G r o h m a n , I . K . P o z n a ń s k ie g o , B - c ia  C z e c h o w i c z k a A n d r y c h ó w  
i W i d z e w s k a  M a n u f a k t .

0 .5 5  3 M a d a p o l a m y  p r i m a  g a t u n k i . . . 0 ,9 5 0 ,8 5 0 ,7 5

1 ,1 0 i N a n s u k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  1 |8 O
1 ,4 0  3 O b r u s o w e a d a m a s z e k  1 4 0  c m  . . .

2 ,—  g D y m k a  n a  k a l e s o n y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1 ,4 5

1 ,3 5

0 ,3 5

0 ,6 5
0 ,9 0

1 ,2 0

R ę c z n i k o w e  k u c h e n n e . . . . .  0 ,4 5

R ę c z n ik o w e w a f e l . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  •  0 ,8 5
R ę c z n i k o w e a d a m a s z e k . . . . .
R ę c z n i k o w e  d o b r y  a d a m a s z e k . .

P ł ó tn a  g a tu n k i d o b r e  i t a n ie . . 0 ,7 5 0 ,6 5

P ł ó tn a 1 4 0 c m
P ł ó t n a 1 6 0 c m  

P ł ó tn a 2 0 0 c m

N A  M A T E R J A Ł Y  B I E L S K I E  ( U B R A N I O W E , S P O D N I O W E  I  P Ł A S Z C Z O W E ) U D Z I E L A M  S P E C J A L N E G O  R A B A T U

1 ,7 0 1 ,4 0
1 ,9 5 1 ,7 0

3 ,—  2 ,4 0

1 ,6 0
2 ,2 5
1 ,2 0

1 ,4 0
1 ,9 0  

0 ,9 5

1 2 ,—  

2 5 ,—  

2 8 ,—

9 , -  

2 9 ,—  

3 9 ,—

U i s t r y  m ę s k i e  j u ż  o d . . . . 

P a l t a  z  k o ł n i e r z e m  f u t r z a n y m  

P a l t a  m o d n e f a s o n y . . . < 

P ł a s z c z e d a m s k i e o d • • • < 

P ł a s z c z e  k o ł n i e r z  n u t r y j e t o d  

P ł a s z c z e  m o d e l o w e  o d . . .

2 ,1 5  
2 ,9 5  
0 ,9 5

1 ,9 5

1 5 ,—  
2 1 .—  
1 2 ,5 0

4 ,7 5

2 ,6 0  
3 ,3 0
1 ,1 0  

2 ,2 0

1 7 , -  
2 5 ,—  

1 5 , -  
6 ,—

M a n s z e s t r y  w ie lk i w y b ó r . .  

S t r u k s  m o c n e  g a t u n k i . . . .  

C a jg i n a  u b r a n i a  d o  p r a c y  . .  
C a jg i p o d w ó j n i e s z e r o k i e . .  
U b r a n i a  m ę s k i e  t e r a z . . .  
U b r a n i a d o b r y  k a m g a r n . .  

U b r a n ia  d l a  m ło d z ie ż y . . .  
U b r a n k a c h ł o p ię c e . . . .  .

. 3 ,—  

. 4 ,9 5  

. 1 ,3 0  

. 2 ,5 0  

1 9 ,—  
3 2 ,—  

1 7  —  
7 ,—

2 ,5 0  
3 ,9 0  

8 ,—  
3 ,8 0
8 ,5 0

1 4 .—  

9 ,—
7 ,2 0

3 ,5 0  
4 ,5 0  
1 0 ,—  
5 ,5 0  

1 0 ,—  
1 6 ,—  : 

1 2 ,—

9 ,—

T r y k o t y , P o ń c z o c h y , R ę k a w ic z k i , K o s z u l e  w i e r z c h n i e , K r a w a t y , S k a r p e ty , S z e lk i , K o s z u l e d a m s k ie d z i e n n e  
i n o c n e  i  w s z y s t k i e  t o w a r y  k r ó t k i e  p o  z a d z i w i a j ą c o  n i s k i c h  c e n a c h .

U b r a n i o w e r o d z a j a n g ie l s k i . . . 3 ,9 0
U b r a n io w e  a  l a k a m g a r n . . . .  5 ,5 0

K a m g a r n n a u b r a n i a 1 2 ,—
K a m g a r n B o s to n . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 ,5 0
K a m g a r n  B . d o b r y  g a tu n e k . . . 1 2 ,—  ' 
K r e p a  n a u b r a n i a w ie c z , . 1 9 ,—  1 7 .5 0  
M a te r j a ł y  n a  m o d n e  p ł a s z c z e  . . 1 5 ,—

H a r t i n g  k o l o r  w o js k o w y . . 1 7 ,—  1 2 ,—

Telefon 85

St. Chwialkowski
Rynek 22W ą b rz e ź n o

  

    

S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  m i a s t a  W ą b r z e ź n a  

i o k o l i c y  d o n o s z ę u p r z e j m i e , ż e  z  d n i e m  

7 w rz e ś n ia b . r . o tw ie ra m  p rz y  u l.

M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o  2 0  ( d o m  d e n ­

t y s t y  p . S c h m i d t a - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —

sfr#o«f

N a  s k ł a d z i e  p o s i a d a ć  b ę d ę  n a j l e p s z e  i n a j ­

ś w i e ż s z e  w y r o b y ,  z a p e w n i a j ą c  s k o r ą  i r z e ­

t e l n ą  o b s ł u g ę — - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - * - - - - -

C e n y n a jn iż s z e -  W y ro b y n a jle p s z y c h f irm .

Udzielam
g r u n to w n ie  l e k c y j g r y  n a  f o r t e p ia n i e .

Stefanja Grajewska R y n e k  3  . 1 p .

►»
►>

ah—aag

u l. M a rs z s ik a i . P iłs u d s k ie g o 2 0

f louja^^uj koiong&Bn^cIt

P o le c a m  n a jk o rz y s tn ie j

HATTANIET 
CUKRY i CZEKOLADY 

TO U ARY KOLONIALNE 
-s G J tA S H A  P A L A R N IA  « A L > Y » -  

ctan HoFEPTAnn

AUAGRZEŹNO 7
RYNEKII _______ ___ _______ RYNEK l3

»>
►»

»>

d o

P rz e d s ię b io rs tw o  S tra ż y  N o c n e j 
„ P ro s n ą " w  K a lis z u  

o d d z ia ł w  W ą b rz e ź n ie  
S z a n o w n e m u  O b y w a t e ls t w u , p o d a j e m y

ł a s k a w e j w i a d o m o ś c i ż e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  n a s z e  

z a  m i n i m a l n ą  o p ł a t ą  m i e s i ę c z n ą  s t r z e ż e  w y z n a ­

c z o n y c h  o b j e k tó w  o d  w ł a m a ń  i k r a d z i e ż y .

P r z e d s i ę b io r s t w o  n a s z e  n i e  j e s t o b l i c z o n e  n a  

p r y w a tn e  z y s k i , g d y ż  b ę d ą c  p o d  p r o t e k t o r a t e m  

Z w ią z k u  P o d o f ic e r ó w  R e z e r w y  z  s i e d z i b ą  w  K a ­

l i s z u  j e s t p r z e d s i ę b i o r s t w e m  o  c h a r a k t e r z e  s p o ­

ł e c z n y m . P i e n i ą d z e  b o w i e m  u z y s k a n e  z a b o n a ­

m e n t u  p r z e c h o d z ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  c e l e  z a ­

t r u d n ie n i a  b e z r o b o t n y c h b . w o j s k o w y c h , z a ś  

c z y s t y  z y s k  p r z e z n a c z o n y  j e s t w  c z ę ś c i n a  c e le  

k u l t u r a ln o  - o ś w i a to w e  Z w i ą z k u  i w  c z ę ś c i n a  

f u n d u s z  z a k u p u  k o l o n i j z a m o r s k i c h .

W a r t a r z e  n a s i c z u w a ją  c a ł ą  n o c  n a d  d o b y t ­

k i e m  o b y w a t e la , n i e  d o p u s z c z a j ą c  d o  k r a d z i e ż y  j 

i p o ż a r u , o r a z  w s p ó ł p r a c u j ą  z  o r g a n a m i b e z p i e ­

c z e ń s t w a .

P r z e d s t a w i a j ą c  S z a n . O b y w a t e l s t w u  p o w y ż ­

s z e , p r o s i m y  o  ł a s k a w e  l i c z n e w s t ę p o w a n i e d o  

n a s z e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a .

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  S T R A Ż Y  N O C N E J  

„ P R O S N A “

C e n t r a l a  w  K a l i s z u . P i s k o r z e w i e  1 —  o d d z i a ł  

w  W ą b r z e ź n ie , u l . W o l n o ś c i 1

S ły n n y ja s n o w id z ^ . 

O s o w ic k i z W a rs z a w y  

w  t r a n s ie p o w i e T w T ą  

p r z e s z ł o ś ć ,  p r z y s z ł o ś ć ,  t e ­

r a ź n ie j s z o ś ć , s z c z ę ś l iw ą  

w y g r a n ą  g d z i e  n a b y ć , d a -  

j e  c e n n e p o r a d y . H o n o  

r a r j u m  z ł o ty  o d  s p r a w y ,  

l i s t o w n i e  z n a c z k a m i.  

W y s y ła  h o r o s k o  y . O s o ­

b i ś c i e  9 - 2 , 3 - 8 .

Kraków. T o m a s z a  1 5 / 2

B i u r o  P o ś r e d n ic z ę  w  O R ­

Ł O W I E  M O R S K 1 E M  R y ­

n e k  1 6 t e l . 9 2 - 1 7 w  

P e n s j o n a c ie  „ Z b y s z k o "  

p o l e c a

domy parcele  

i s k ł a d y  n a d o g o d n y c h  

w a r u n k a c h  k u p n a .

Udzielam 
g r u n t o w n i e , t a n i o , l e k c y j  

g r y  n a  f o r t e p i a n ie

Irena Kolecka
W s p ó ln a  8 .

Jarzębina
g ł ó g  ( d z i k a  r ó ż a  , c z a r n y  

b e z o r a z j e ż y n y  k u p u j e

„W1BOL“
Wytwórnia win
W ą b r z e ź n o

MattSes — śledzie x. nowego transpartu ty Bk o 

dobrej jcakości sztuka fi grojzg 

ł I I .  g a t . s z t . 0 .0 6 g r .  S e r ty lż y c k i 7 4 f t .  

s z t . 0 ,1 0 g r .  S e r s z w a jc a rs k i V d f t -

SerkB śmietankowe o najróżniej, smakach

K is z o n e  o g ó rk i s z t . 0 .1 0  
 R y ż  f t . 0 ,2 0 I 0 .3 2

K a k a o V 4 f t . 0 .4 0  g r .

ś le d z ie  M a tt ie s  

w  M a ry n o w a n e

0 .2 5  g r .

0 .5 5  g r .

►»
<«
<«

M a rm e la d a f t .

M ió d s z tu c z n y f t .

C e b u la  n a d e s z ła  f t .

0 .5 0  g r .

0 .5 5 g r .

0 .1 0 g r .

g r . 

g r . »>

Pamiętajcie! I Przybłąkał się
8 września wszy-ipl^s połowy z a z w r o -
- - - - —  - - - - - - - - - - - - - - - - - - — — - t e r n k o s z t ó w  m o ż n a  g o

scy idziemy do o d e b r a ć ,

orny wyborczej
Tałkowskl Wacław 

W . R a d o w i s k a

Potrzebny
s t a r s z y  p o m o c n i k  p i e k a r -  

s k o - c u k ie r n ic z y  n a  s t a lą  

p o s a d ę .

Z g ł o s z e n i a  w  R e d a k c j i  

„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o ’

Robotnik
n a d a ją c y  s i ę  d o  p r a c  w  
w y t w ó r n i p o t r z e b n y .

„W1BOL“ Wąbrzeźno

Dziś w środę dnia 4-go i nieodwołalnie w czwartek 5-go 

o godz. 8.30 u k a ż e s i ę n a jw i ę k s z e j s ł a w y  a r t y s ta  DOUGLAS 

FAIRBANKS w  n a jp i ę k n i e j s z y m  f i l m i e  d ź w ię k o w y m  p t .

KINO 

dźwiękowe 

S Ł O Ń C E

P i ę k n e  i r o m a n t y c z n e p i e ś n i o m ił o ś c i , c u d n e  

t a ń <  e  h i s z p a ń s k i e , b a  e c z n ie  p i ę k n y  f i lm  r o m a n ­

t y c z n y . N a j n o w s z y  t y g o d n ik  a k t u a l n y . —  —  —

N a s t ę p n y  p r o g r a m : PRAWDA 1 MIŁOŚĆ PRZYJDZIE CZAS


